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SIEDLCE

Co raz bli żej wy ro ku w pro ce sie Ada ma Cz., oskar żo ne go o za bój -
stwo ra tow ni ka me dycz ne go Ce za re go L. i usi ło wa nie za bój stwa
dru gie go ra tow ni ka, Ma te usza M. 24 wrze śnia przed Są dem Okrę -
go wym w Sie dl cach stro ny wy gło si ły mo wy koń co we.

STRO NA  3

To nie był mecz dwóch rów nych po łów. Awen ta MKS Po goń Sie dl -
ce naj pierw urzą dzi ła so bie praw dzi wy fe sti wal punk tów, a po
prze rwie mu sia ła cięż ko pra co wać... STRO NA 16

No we za su wy i hy dran ty, zdal ny od czyt wo do mie rzy, mo der ni za -
cja awa ryj ne go od cin ka sie ci w Krze śli nie, a tak że do dat ko wa de -
zyn fek cja wo dy pro mie nio wa niem UV w Kry ni cy. Gmi na Su cho -
że bry roz po czy na du żą mo der ni za cję swo jej in fra struk tu ry wo do -
cią go wej. STRO NA 9

– Ubyt ki i do ły na ul .Gra nicz nej są obec nie tak ogrom ne, że wpa -
da ją w nie ca łe ko ła po jaz dów – pi sze au tor skar gi, do ma ga ją cy
się grun tow nej na pra wy. Pre zy dent Sie dlec od po wia da, że służ by
miej skie pra co wa ły tam wie lo krot nie. 

STRO NA 5

Granica wytrzymałości?

Będzie dożywocie ?

Pogoń pokazała charakter! 

Woda pod lepszą ochroną

Na to na gra nie trud no pa trzeć
bez emo cji. Otrzy ma li śmy od na -
sze go Czy tel ni ka wi deo, na któ -
rym wi dać gru pę na sto lat ków
na hu laj no gach elek trycz nych.
Bez stre so wo, wręcz drwią co po -
ru sza ją się środ kiem pa sów ru -
chu na ru chli wych uli cach Sie -
dlec. Obok bie gnie bez piecz na
ścież ka ro we ro wa. Wol ny jest
chod nik. Ale ich to nie ob cho dzi.
Li czy się ka dro wa nie w te le fo nie,
ide al ny kąt i dreszcz emo cji.

Do cie ra ją do nas sy gna ły, że
to nie jest przy pa dek ani jed no -
ra zo wy wy bryk. Mło dzi lu dzie
or ga ni zu ją się na spe cjal nych,
za mknię tych gru pach na ko mu -
ni ka to rach. Skrzy ku ją się w kon -
kret nych miej scach mia sta, by
raj da mi po jezd niach pro wo ko -
wać kie row ców, a ca łe to sza leń -
stwo skru pu lat nie re je stro wać. 

STRO NA 2

Królowie siedleckich ulic 
SIEDLCE
Pędzą środkiem jezdni, prowokują kierowców i grają w rosyjską ruletkę
na siedleckich ulicach. Nagranie, które otrzymaliśmy od Czytelnika,
przeraża. W Siedlcach rośnie fala skrajnie niebezpiecznych zachowań:
młodzi ludzie skrzykują się w sieci, wyjeżdżają na ulice i ryzykują życiem
dla paru sekund wirtualnego poklasku. Policja codziennie patroluje
miasto i reaguje na każde zgłoszenie, ale nie powstrzyma tragedii, jeśli
my – rodzice – nie przejrzymy wreszcie na oczy. To nie jest zabawa. 

Mło dzi „kierowcy” or ga ni zu ją się na spe cjal nych, za mknię tych gru pach na ko mu ni ka to rach.
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Senryu

z półobrotu
FELIETON
Dziś po sta no wi łem, że za cznę pi sać dzien nik. Ale nie ta ki
zwy kły. Po etyc ki. Dzien ni karz czy fe lie to ni sta ma sza re
ży cie, bo rze czy wi stość wo kół jest sza ra jak ma zo wiec ki
żwir. Za to po eta ma ży cie ko lo ro we, a do kład nie – po ko -
lo ro wa ne przez po etyc ką wy obraź nię. Bie rze tę sza ro bu -
rą i szorst ką rze czy wi stość, przy wa la jej z pół ob ro tu
wy obraź nią, a me ta fo ra mi trze pie ją z li ścia. I tak po wsta -
je – po zwól cie, że zer k nę do źró deł – wiersz, któ ry „by wa
wy ra że niem na dziei na mi łość, przy jaźń, ak cep ta cję”.
Te źró dła to re gu la min kon kur su „Kie dy ser ce mó wi wier -
szem...”, ogło szo ne go przez Miej ski Ośro dek Kul tu ry w Sie -
dl cach oraz Sie dlec ką Gru pę Li te rac ką „Wi traż”. Po nie waż
za ło ży łem, że bę dę po etą, mo je ser ce za cznie te raz mó wić
wła śnie w ten spo sób – i to z bie gło ścią god ną naj lep sze go
na ti ve spe ake ra. Bo nie wiem, czy wie cie, ale „Wiersz jest
bo daj naj bar dziej bez piecz ną, ale i praw dzi wą for mą prze -
ka zy wa nia wła snych prawd, emo cji, po zwa la ją cą na po -
etyc kie dia lo gi serc po szu ku ją cych od po wie dzi na trud ne
py ta nia” (źró dło jak wy żej). Ja już wiem. A nie co wcze śniej
do wie dzia łem się, że „Nikt nie chce być ano ni mo wym
i mil czą cym uczest ni kiem wszyst kie go, co skła da się na ży -
cie czło wie ka”.
Przy zna cie – brzmi enig ma tycz nie, a na pew no po etyc ko.
Ale resz ta re gu la mi nu już jest kon kret na i nie po zo sta wia
prze strze ni na in ter pre ta cję. Kon kurs skie ro wa no do
uczniów oraz do ro słych. Zgła sza się 2 pre mie ro we tek sty,
do star cza jąc je w za kle jo nej ko per cie lub elek tro nicz nie.
Ter min mi ja 4 li sto pa da.
Tro chę cza su na roz wi nię cie warsz ta tu więc jest. Dziś za -
tem za pi su ję w mo im po etyc kim dzien nicz ku, że po sta no -
wi łem zde kla so wać kon ku ren cję. Po to się w koń cu
star tu je w kon kur sach. Drże nia serc czy in nych or ga nów
nie za szko dzą, zde ko do wa nie bo lą czek ludz ko ści na pro gu
pod le ga ją ce go zmia nom świa ta też mo że się przy dać – ale
za wsze prze cież cho dzi o na gro dy. Tym ra zem ju ry przy zna
I, II i III miej sce oraz 3 wy róż nie nia, a wszyst kie ufun du je
MOK w Sie dl cach. Tro chę co praw da nie po koi mnie fakt, że
choć ufun du je, to nie bar dzo wia do mo w ja kiej for mie
i wy so ko ści, ale mo że do li sto pa da spra wa się wy ja śni.
Tak czy siak, bę dę jak Ma łysz na Tur nie ju Czte rech Skocz ni
w Inns bruc ku 25 lat te mu, któ re go od dru gie go w kla sy fi -
ka cji Aho ne na dzie li ło aż 44,9 punk tu. I na wet wiem, jak to
zro bię – za ła twię ich do sko na łą for mą. A bę dzie nią... sen -
ryu. Po zna jo mo ści mo gę zdra dzić, że to ta kie aiki do świa -
ta po ezji. Wy glą da jak ha iku, ale nad zen i me dy ta cyj ne
pier do ły na tle pór ro ku przed kła da ob ser wa cję czło wie ka,
a do te go chęt nie to czy z nie go be kę.
Za czą łem już na wet szu kać in spi ra cji. Ja ko że za kon kur -
sem sto ją sie dlec ka gru pa i sie dlec ki ośro dek, uzna łem, że
mu szą być w mia rę lo kal ne. Tak tra fi łem na ko mu ni kat
o wrze śnio wej uchwa le Sej mi ku Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go. Rad ni zgo dzi li się na „ogra ni cza nie po pu la cji dzi -
ków”, je śli te za gra ża ją lu dziom al bo po waż nie wcho dzą
w szko dę. Cho dzi o osob ni ki, któ re czu ją się w mie ście jak
u sie bie, a zwłasz cza te, któ re upodo ba ły so bie osie dla czy
dro gi. De cy zja do ty czy da nia zie lo ne go świa tła mię dzy in -
ny mi na ich od strzał. Na ra zie co praw da tyl ko w sto li cy
– ale że nie daw no me dia w Sie dl cach do no si ły o sta dzie,
któ re no cą od wie dzi ło oko li ce wia duk tu łu kow skie go, to
kto wie… Stąd po mysł na na stę pu ją ce sen ryu:

dzi ki na od strzał

rad ni sej mi ku na tak

nie bę dę dzi ki
I jak mi idzie? Wy obraź nia po etyc ka w for mie czy po pra co -
wać nad pół ob ro tem? BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Pędzą środkiem jezdni,
prowokują kierowców
i grają w rosyjską
ruletkę na siedleckich
ulicach. Nagranie,
które otrzymaliśmy od
Czytelnika, przeraża.
W Siedlcach rośnie fala
skrajnie
niebezpiecznych
zachowań: młodzi
ludzie skrzykują się
w sieci, wyjeżdżają na
ulice i ryzykują życiem
dla paru sekund
wirtualnego poklasku.
Policja codziennie
patroluje miasto
i reaguje na każde
zgłoszenie, ale nie
powstrzyma tragedii,
jeśli my – rodzice – nie
przejrzymy wreszcie na
oczy. To nie jest
zabawa. To jawne
złamanie przepisów, za
które ponosimy
całkowitą
odpowiedzialność.

Na to na gra nie trud no pa trzeć
bez emo cji. Otrzy ma li śmy od
na sze go Czy tel ni ka wi deo, na
któ rym wi dać gru pę na sto lat -
ków na hu laj no gach elek trycz -
nych. Bez stre so wo, wręcz
drwią co po ru sza ją się środ kiem
pa sów ru chu na ru chli wych uli -
cach Sie dlec. Obok bie gnie bez -
piecz na ścież ka ro we ro wa. Wol -
ny jest chod nik. Ale ich to nie
ob cho dzi. Li czy się ka dro wa nie
w te le fo nie, ide al ny kąt i dreszcz
emo cji.

Do cie ra ją do nas sy gna ły, że
to nie jest przy pa dek ani jed no -
ra zo wy wy bryk. Mło dzi lu dzie
or ga ni zu ją się na spe cjal nych,
za mknię tych gru pach na ko mu -
ni ka to rach. Skrzy ku ją się
w kon kret nych miej scach mia -
sta, by raj da mi po jezd niach
pro wo ko wać kie row ców, a ca łe
to sza leń stwo skru pu lat nie re je -
stro wać. Na gra nie z nie bez -
piecz ne go prze jaz du, gdzie wa -
żą ca kil ka dzie siąt ki lo gra mów
hu laj no ga mi ja kil ku to no we au -
to o mi li me try, tra fia po tem do
sie ci, zbie ra jąc laj ki od ró wie śni -
ków.Jak re la cjo nu je nasz czy tel -
ni:  -Pa trzę na te ka dry i czu ję
lęk. Ja ko spo łe czeń stwo mi ja my
te dzie cia ki co dzien nie. Wi dzi -
my ich uśmiech nię te, jesz cze
dzie cię ce twa rze pod pę dzą cy mi

hu laj no ga mi. I aż ci śnie się na
usta jed no py ta nie: czy na praw -
dę mu si my cze kać, aż na sie -
dlec kim as fal cie po ja wi się czar -
ny wo rek, że by śmy wresz cie
zro zu mie li, czym to się koń czy?

Zła ma nie pra wa i dra mat 
Lo kal ne służ by nie po zo sta ją

bier ne. Sie dlec ka po li cja non
stop spraw dza new ral gicz ne
punk ty mia sta, pa tro lu je uli ce
i re agu je na każ de zgło sze nie od
prze ra żo nych kie row ców. Mun -
du ro wi le gi ty mu ją, po ucza ją
i na kła da ją man da ty, ale po li -
cjant nie sta nie na każ dym
skrzy żo wa niu. Praw na rze czy -
wi stość jest bez względ na. Hu laj -
no ga elek trycz na to po jazd.
Wjazd na jezd nię w miej scu,
gdzie wy zna czo na jest dro ga dla
ro we rów, to ewi dent ne zła ma -
nie prze pi sów ru chu dro go we -
go. Prze pi sów, któ re nie po -
wsta ły po to, by ogra ni czać mło -
dzień czą wol ność, ale po to, by
chro nić ludz kie ży cie.

Kie row ca sa mo cho du ma
ułam ki se kund na re ak cję. Wy -
ha mo wa nie wa żą ce go to nę au -
ta, gdy na gle zza za krę tu wprost
pod ko ła wjeż dża na sto la tek,
gra ni czy z cu dem. Le ka rze z od -
dzia łów trau ma to lo gii i neu ro -
chi rur gii mó wią wprost: zde rze -
nie hu laj no gi z au tem nie da je
mło de mu czło wie ko wi żad nych
szans. Nie ma tu po du szek po -
wietrz nych, pa sów ani stref
zgnio tu. Jest pęd, ude rze nie
o bla chę i upa dek na twar dy as -
falt. Dru zgo cą ce ura zy gło wy,
uszko dze nia krę go słu pa, po ła -
ma ne ko ści i ka lec two do koń ca
ży cia – oto praw dzi wa ce na wir -
tu al nej sła wy.

Kto za to od po wia da?
Naj bar dziej wstrzą sa ją ce w tej

ca łej sy tu acji jest mil cze nie do -
mów. Tych sa mych do mów,
z któ rych ci mło dzi lu dzie wy -
cho dzą każ de go po po łu dnia.
Mu si my to wresz cie gło śno i wy -
raź nie po wie dzieć: To my, ro dzi -
ce, po no si my za nich peł ną od -

po wie dzial ność! Zgod nie z pra -
wem to na ro dzi cach i opie ku -
nach praw nych spo czy wa mo -
ral na, cy wil na i fi nan so wa od po -
wie dzial ność za czy ny nie let nich
dzie ci. Je śli dziec ko spo wo du je
wy pa dek, znisz czy au to czy do -
pro wa dzi do czy je goś ka lec twa,
kon se kwen cje spad ną na ro dzi -
nę. Ale fi nan se to naj mniej szy
pro blem. Jak spoj rzy my w oczy
so bie i in nym, gdy przez na szą
nie uwa gę doj dzie do naj gor sze -
go? Sprzęt, któ ry ku pu je my dzie -
ciom – czę sto w naj lep szej wie -
rze, by uła twić im do jazd do
szko ły – w rę kach po zba wio ne -
go wy obraź ni na sto lat ka sta je
się śmier tel ną pu łap ką.

Przej rzyj my wresz cie te le fo -
ny na szych dzie ci. Sprawdź my,
w ja kich gru pach na ko mu ni ka -
to rach uczest ni czą i ja kie tre ści
pu bli ku ją w me diach spo łecz -
no ścio wych.

Zrób my ra chu nek su mie nia.
Czy roz ma wia my z ni mi o bez -
pie czeń stwie, czy po pro stu ku -
pu je my dro gi sprzęt i za my ka my
oczy na to, co się z nim dzie je?

Wy tłu macz my im bru tal ną
praw dę. Ża den lajk na Tik To ku,
ża den po klask na za mknię tej
gru pie i ża den uśmiech ró wie -
śni ka nie są war te spę dze nia
resz ty ży cia na wóz ku in wa lidz -
kim – al bo w ża ło bie.

Odro bi nę wy obraź ni iod po wie -
dzial no ści mu si my prze lać na na -
sze dzie ci dzi siaj. Ju tro mo że być
już po pro stu za póź no.

Trak to wa nie hu laj no gi elek -
trycz nej jak zwy kłej za baw ki sta je
się kosz tow nym błę dem. Za brak
upraw nień i jaz dę bez ka sku
u dzie ci od po wie dzą opie ku no wie
– i to fi nan so wo. Po li cjan ci z Sie -
dlec pod su mo wa li do tych cza so -
we kon tro le i nie zo sta wia ją złu -
dzeń: czas po błaż li wo ści na dro -
gach de fi ni tyw nie się skoń czył.

Efek ty dzia łań pro wa dzo nych
przez sie dlec ką dro gów kę pod
kryp to ni mem „e -Ro wer i e -hu laj -
no ga” ob na ża ją ska lę pro ble mu

i po wszech ne prze ko na nie o bez -
kar no ści użyt kow ni ków urzą -
dzeń trans por tu oso bi ste go.
Z da nych Wy dzia łu Ru chu Dro go -
we go Ko men dy Miej skiej Po li cji
w Sie dl cach wy ni ka, że od po -
cząt ku ro ku funk cjo na riu sze
prze pro wa dzi li 171 kon tro li dro -
go wych:

156 wnio sków o uka ra nie do
są du – co sta no wi ogrom ną więk -
szość pod ję tych in ter wen cji,
wska zu jąc na wy so ki cię żar ga -
tun ko wy ujaw nia nych na ru szeń;
59 na ło żo nych man da tów kar -
nych; 22 za sto so wa ne po ucze nia.

Dra stycz na prze wa ga wnio -
sków kie ro wa nych do są du nad
zwy kły mi man da ta mi do bit nie
świad czy o ska li zła ma nia pra -
wa. Czę sty mi spraw ca mi nie -
bez piecz nych za cho wań oka zu -
ją się oso by nie let nie lub nie po -
sia da ją ce upraw nień, wo bec
któ rych pro ce du ra man da to wa
po pro stu nie mo że być za sto -
so wa na.

W prze strze ni pu blicz nej hu -
laj no ga elek trycz na wciąż by wa
bez re flek syj nie trak to wa na ja -
ko bez tro ska za baw ka. Pra wo
de fi niu je ją jed nak jed no znacz -
nie ja ko po jazd na pę dza ny elek -
trycz nie, a nie zna jo mość prze -
pi sów nie zwal nia z od po wie -
dzial no ści – do ty czy to w szcze -
gól no ści ro dzi ców i opie ku nów.

Klu czo we nor my praw ne re -
gu lu ją ce po ru sza nie się hu laj no -
ga mi elek trycz ny mi:

Bez względ ny za kaz dla naj -
młod szych: Od 3 mar ca te go ro -
ku dzie ci po ni żej 13. ro ku ży cia
nie mo gą po ru szać się hu laj no -
gą elek trycz ną po dro dze pu -
blicz nej, stre fie za miesz ka nia ani
stre fie ru chu.

Obo wiąz ko we upraw nie nia:
Oso by w wie ku od 13 do 18 lat
mu szą po sia dać kar tę ro we ro wą
lub pra wo jaz dy od po wied niej
ka te go rii (AM, A1, B1 bądź T). Na -
kaz ka sku ochron ne go: Od 3
czerw ca obo wią zu je bez względ -
ny na kaz ko rzy sta nia z ka sku
ochron ne go przez oso by, któ re
nie ukoń czy ły 16 lat.

Po li cjan ci wska zu ją jed no -
znacz nie: bez pie czeń stwo nie
za czy na się na dro dze, ale w do -
mu. Udo stęp nie nie elek trycz ne -
go po jaz du dziec ku, któ re nie
po sia da wy ma ga nych pra wem
upraw nień lub wie ku, ro dzi bez -
po śred nią od po wie dzial ność
kar ną dla ro dzi ców.

Zgod nie z art. 96 § 1 pkt 2 Ko -
dek su wy kro czeń, do pusz cze nie
do pro wa dze nia po jaz du na
dro dze pu blicz nej przez oso bę
nie ma ją cą do te go wy ma ga -
nych upraw nień jest za gro żo ne
ka rą grzyw ny w wy so ko ści od
1000 zł do na wet 5000 zł. ID
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SIEDLCE
Coraz bliżej wyroku
w procesie Adama Cz.,
oskarżonego
o zabójstwo ratownika
medycznego Cezarego
L. i usiłowanie
zabójstwa drugiego
ratownika, Mateusza
M. 24 września przed
Sądem Okręgowym
w Siedlcach strony
wygłosiły mowy
końcowe.

Naj ob szer niej sze wy stą pie nie
na le ża ło do pro ku ra to ra Ka mi la
Żmu dziń skie go.

Ja ko na rzę dzie
Oskar ży ciel wró cił do wy da -

rzeń z 25 stycz nia 2025 r. i prze -
ciw sta wił so bie dwie po sta wy:
oskar żo ne go, któ ry wte dy
uczest ni czył w spo tka niu al ko -
ho lo wym, oraz Ce za re go L., któ -
ry wy ko ny wał swo ją pra cę
i miał ra to wać czło wie ka z ura -
zem gło wy.

Jak ar gu men to wał pro ku ra -
tor, do wo dy po zwa la ją przy pi sać
Ada mo wi Cz. za rów no za bój -
stwo Ce za re go L., jak i usi ło wa -
nie za bój stwa Ma te usza M. Przy -
po mniał rów nież opi nie bie -
głych psy chia trów i psy cho lo ga,
że oskar żo ny, choć uza leż nio ny,
był po czy tal ny, mógł roz po zna -
wać zna cze nie swo ich czy nów
i to, jak re agu je po al ko ho lu.

Zda niem Żmu dziń skie go mo -
ty wa cja Ada ma Cz. za słu gu je na
szcze gól ne po tę pie nie. Ma ją to
po twier dzać ze zna nia świad ków
o tym, że mó wił o po wro cie do
za kła du kar ne go, gdzie cze ka ło -
by go ży cie bez ko niecz no ści pra -
cy. – Po trak to wał czło wie ka ja ko
na rzę dzie do osią gnię cia te go ce -
lu – oce nił pro ku ra tor.

W związ ku z tym za żą dał
do ży wot nie go po zba wie nia

wol no ści, a za usi ło wa nie za -
bój stwa Ma te usza M. – 20 -let -
niej ka ry po zba wie nia wol no -
ści. Ja ko ka rę łącz ną wniósł
o do ży wo cie. Do ma gał się
tak że po zba wie nia oskar żo -
ne go praw pu blicz nych. Za -
zna czył przy tym, że żad na
ka ra nie jest w sta nie od wró -
cić skut ków tra ge dii ani przy -
wró cić ży cia zmar łe mu ra -
tow ni ko wi.

Ka ra to nie wszyst ko
Peł no moc nik Ma te usza M.

po parł sta no wi sko pro ku ra to ra
do ty czą ce od po wie dzial no ści
oskar żo ne go i wy mia ru ka ry.
Sku pił się jed nak przede wszyst -
kim na tym, co tra gicz ne wy da -
rze nia sprzed po nad 1,5 ro ku
ozna cza ły dla ra tow ni ka, któ ry
prze żył atak. Jak pod kre ślał, Ma -
te usz M. mu siał mie rzyć się nie
tyl ko z fi zycz ną ra ną i bli zną, ale

rów nież z na stęp stwa mi psy -
chicz ny mi. Choć na dal wy ko nu -
je za wód ra tow ni ka me dycz ne -
go, wspo mnie nie sy tu acji z 25
stycz nia 2025 r. cią gle jest
w nim ży we. Peł no moc nik
wniósł rów nież o 50 tys. zł za -
dość uczy nie nia.

Choć peł no moc nicz ka żo ny
zmar łe go ra tow ni ka rów nież
wnio sko wa ła o su ro wą ka rę, sku -
pi ła się na kon se kwen cjach
śmier ci Ce za re go L. dla je go naj -
bliż szych. Wy stą pi ła o 150 tys. zł
za dość uczy nie nia. Jak za zna czy ła,
wdo wa nie chce tych pie nię dzy
dla sie bie. Sę dzia Ani ta Ko wal -
czyk -Ma ku ła za pro po no wa ła, by
zo sta ły one prze ka za ne na Fun -
dusz Po mo cy Po krzyw dzo nym.

Spo łe czeń stwo i wy rok
Z ko lei obroń ca Piotr Pro ta -

siuk skon cen tro wał się na za sa -
dach pro ce su kar ne go i obo -
wiąz ku in dy wi du al nej oce ny
spra wy przez sąd. Jak mó wił,
spra wa od po cząt ku bu dzi ła
ogrom ne emo cje spo łecz ne
i me dial ne, ale ocze ki wa nia opi -
nii pu blicz nej nie mo gą za stę po -
wać oce ny ma te ria łu do wo do -
we go. – Spra wy kar ne roz strzy -
ga jed nak sąd, nie spo łe czeń -
stwo – pod kre ślał, ape lu jąc
o uwzględ nie nie wszyst kie oko -
licz no ści dzia ła ją ce na ko rzyść
oskar żo ne go.

Obroń ca za kwe stio no wał
przede wszyst kim przy ję tą
przez pro ku ra tu rę in ter pre ta cję
mo ty wa cji oskar żo ne go. Je go
zda niem te za, że Adam Cz. za bił
czło wie ka, aby po now nie zna -

leźć się w za kła dzie kar nym, nie
jest je dy nym moż li wym wy ja -
śnie niem wy da rzeń. Jak mó wił,
gdy by oskar żo ny chciał rze czy -
wi ście tra fić do wię zie nia, mógł
osią gnąć to na wie le in nych
spo so bów, bez wy rzą dza nia
krzyw dy.

Na za koń cze nie Piotr Pro ta -
siuk przy po mi nał, że na wet
w spra wie o tak tra gicz nych
skut kach oskar żo ny po zo sta je
czło wie kiem, któ re go od po wie -
dzial ność i ka ra mu szą zo stać
oce nio ne we dług pra wa, a nie
pod wpły wem żą da nia od we tu.

Nie je stem zwy rod nial cem
Ostat nie sło wo na le ża ło do

Ada ma Cz. Oskar żo ny nie zmie -
nił sta no wi ska pre zen to wa ne go
pod czas pro ce su. Nie przy znał
się do za rzu ca nych czy nów i po -
now nie po wo ły wał się na nie -
pa mięć.

W swo jej krót kiej wy po wie dzi
wra cał do kwe stii śla dów za bez -
pie czo nych na miej scu i py tał,
dla cze go na no żach nie stwier -
dzo no je go od ci sków pal ców.
Jed no cze śnie od wo ły wał się do
wcze śniej szych kon tak tów z ra -
tow ni ka mi, któ rzy – jak mó wił
– wcze śniej udzie la li mu po mo -
cy. Prze ko ny wał, że nie ro zu -
mie, dla cze go miał by za ata ko -
wać lu dzi, któ rzy przy je cha li go
ra to wać. – Nie je stem zwy rod -
nial cem – po wie dział Adam Cz.

Po za koń cze niu mów sąd
od ro czył wy da nie orze cze nia.
Wy rok w pro ce sie Ada ma Cz.
ma zo stać ogło szo ny 5 paź -
dzier ni ka. KO

ZBUCZYN
Najpierw była grupa
młodych ludzi,
porządkowanie
cmentarza i flagi na
grobach zasłużonych.
Potem pojawiła się
scena zamiast
przyczep, dziesiątki
projektów i „SOKiAL-
ówka” kupiona na
kredyt. Stowarzyszenie
Ośrodek Kultury
i Aktywności Lokalnej
w Krzesku świętowało
jubileusz 20-lecia.

Uro czy sto ści z tej oka zji od by ła
się 25 wrze śnia w Do mu Lu do -
wym w Krze sku. By ły, rzecz ja -
sna, gra tu la cje i ży cze nia – od
pre zy den ta Sie dlec To ma sza
Ha pu no wi cza (by łe go wój ta
Zbu czy na), przed sta wi cie li
władz wo je wódz twa czy urzę du
mar szał kow skie go oraz mnó -
stwa pod mio tów, któ re współ -
pra cu ją ze sto wa rzy sze niem.
Ale nie mo gło za brak nąć hi sto -
rii SO KiAL. Opo wia da li o niej by -
ły pre zes Hu bert Pa siak (dziś
wójt) i obec na pre zes Ka mi la
Śmie ciuch.

Kwiat krze skiej mło dzie ży
A hi sto ria ta za czę ła się przed

je go for mal ną re je stra cją.
Pierw szym bo ha te rem był ks.
An drzej Kie li szek, wi ka riusz
w Krze sku i spe cja li sta psy cho -

te ra pii uza leż nień. To on sku pił
miej sco wą mło dzież w pa ra fial -
nym ko le Ka to lic kie go Sto wa -
rzy sze nia Mło dzie ży. – Po wiem,
że za czę ło się od Kie lisz ka,
a póź niej po pły nie my – żar to -
wał Hu bert Pa siak, wy ko rzy stu -
jąc na zwi sko du chow ne go.

Ksiądz na zy wał swo ich pod -
opiecz nych „kwia tem krze skiej
mło dzie ży”. A oni – jak przy -
znał z uśmie chem by ły pre zes
– da li się prze ko nać. Z cza sem
za uwa ży li jed nak, że przy
młod szych ko le żan kach i ko le -
gach sa mi sta ją się już tro chę
za sta rzy na KSM. Nie chcie li za
to re zy gno wać ze wspól nej ak -
tyw no ści. – Po pro stu lu bi li -
śmy się i lu bi li śmy dzia łać
– wspo mi nał Pa siak.

Pod czas jed nej z im prez gru -
pa zde cy do wa ła, że po wo ła wła -
sne sto wa rzy sze nie. Wy bra ła
na zwę na wią zu ją cą do roz wi ja -
nej wów czas kon cep cji ośrod -
ków kul tu ry i ak tyw no ści lo kal -
nej. – Stąd wzię ła się na zwa Sto -
wa rzy sze nie Ośro dek Kul tu ry
i Ak tyw no ści Lo kal nej. Tyl ko
kto to za pa mię ta? – re la cjo no -
wał by ły pre zes. Ra tun kiem
oka zał się krót ki i szyb ko oswo -
jo ny skrót: SO KiAL.

Od cmen ta rza do do ży nek
Pierw szą ak cję gru pa prze -

pro wa dzi ła w 2005 r. Mło dzi po -
rząd ko wa li miej sco wy cmen -
tarz i umiesz cza li fla gi na gro -
bach za słu żo nych osób. Pro ste
przed się wzię cie do brze od da -

wa ło po trze bę, z któ rej na ro dzi -
ła się or ga ni za cja: chcie li po pro -
stu coś zro bić.

Sto wa rzy sze nie zo sta ło for -
mal nie za re je stro wa ne 11
stycz nia 2006 r. Wkrót ce przy -
szły: bieg nie pod le gło ści, wy -
da rze nia fil mo we i ple ne ry ma -
lar skie. Waż nym prze ło mem
sta ło się 10 tys. zł po zy ska ne
w 2006 r. z Fun du szu Ini cja -
tyw Oby wa tel skich na do żyn ki
w Krze sku. Po raz pierw szy sta -
nę ła tam sce na, za stę pu jąc
uży wa ne wcze śniej przy cze py.
Pa siak żar to wał, że mo że war -
to by ło by do nich wró cić, bo
mia ły swój kli mat. – Miesz kań -
cy Krze ska spa da li z tych przy -
czep w trak cie do ży nek – przy -
po mniał na ju bi le uszu.

Suk ces do ży nek za chę cił dzia -
ła czy, by się pro fe sjo na li zo wać,
moc niej for ma li zo wać pra cę
i szu kać part ne rów. Jed no do fi -
nan so wa nie otwo rzy ło dro gę
do na stęp nych.

Z Krze ska na re gion
Ska la ro sła stop nio wo. SO -

KiAL za czął re ali zo wać przed -
się wzię cia zwią za ne z: ryn kiem
pra cy, edu ka cją, eko no mią
spo łecz ną i wspie ra niem in -
nych or ga ni za cji. Wśród nich
by ły 23 pro jek ty w ra mach
Pro gra mu Ope ra cyj ne go „Ka pi -
tał Ludz ki”. Or ga ni za cja, któ ra
po cząt ko wo mo bi li zo wa ła
przede wszyst kim sie bie
i miesz kań ców Krze ska, z cza -
sem wy szła z dzia ła nia mi na
ca ły sub re gion sie dlec ki, a po -
tem sze rzej, na Ma zow sze.

Pa siak pod kre ślał w pią tek,
że ten roz wój nie był by moż li wy
bez współ pra cy w gmi nie Zbu -
czyn. Je go zda niem miej sco wi
spo łecz ni cy i sa mo rzą dow cy po -
tra fi li wspie rać cu dze ini cja ty -
wy, za miast wi dzieć w nich kon -
ku ren cję. Do dał też: – Je ste śmy
ta ką spo łecz no ścią, któ ra chy ba
po pierw sze lu bi dzia łać, ale po
dru gie nie ma kom plek sów.

W 2018 r. sto wa rzy sze nie po -
sta no wi ło moc niej wró cić do
kul tu ry. Z te go kie run ku wy ro -
sły dzia ła nia zwią za ne z „No ca -
mi i dnia mi”, a tak że „SO KiAL -
ów ka” – Dom Pra cy Twór czej
w Wo dy niach. Or ga ni za cja ku pi -
ła daw ną or ga ni stów kę za 200
tys. zł, za cią ga jąc kre dyt. – Wte -
dy ja stwier dzi łem, że zo sta nę

wój tem gmi ny Zbu czyn – opo -
wia dał Pa siak.

– A ja zo sta łam pre ze sem
z kre dy tem – wtrą ci ła Śmie -
ciuch.

Szan sa na roz wój
Ka mi la Śmie ciuch jest zwią -

za na z SO KiAL -em od 18 lat,
a for mal nie – jak mó wi ła – od
10. Naj pierw pra co wa ła w or ga -
ni za cji, póź niej we szła do za rzą -
du i prze ję ła funk cję pre ze sa. Pa -
siak za koń czył swo ją część hi -
sto rii na 2021 r. Pod czas ju bi le -
uszu przy znał, że z po dzi wem
ob ser wu je obec ne dzia ła nia ze -
spo łu i spo sób, w ja ki je go na -
stęp czy ni roz wi ja sto wa rzy sze -
nie.

– Ka mi la jest oso bą, któ rą lu -
bią pie nią dze – żar to wał, na -
tych miast wy ja śnia jąc, że cho -
dzi o jej umie jęt ność zdo by wa -
nia środ ków i od wa gę po trzeb -
ną do po dej mo wa nia co raz am -
bit niej szych przed się wzięć.

Dziś SO KiAL na dal pro wa dzi
ośrod ki wspie ra ją ce eko no mię
spo łecz ną i or ga ni za cje po za rzą -
do we, a w 2026 r. pod jął się
rów nież pro wa dze nia Sie dlec -
kie go Cen trum Or ga ni za cji Po -
za rzą do wych. Nie po rzu cił przy
tym dzia łań kul tu ral nych i lo -
kal nych ko rze ni.

By ły pre zes pod su mo wał tę
dro gę sło wa mi: – Lo kal ność to
nie jest za my ka nie się w cia -
snych swo ich po dwór kach,
w swo ich in te re sach. W lo kal no -
ści wi dzi cie szan sę do ko lej nych
pro jek tów, do roz wo ju sie bie
i in nych. BS

Będzie dożywocie w głośnej sprawie?
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Miejsce dla malucha?
SIEDLCE
Jesz cze nie daw no głów nym pro ble mem by ło zna le zie nie
miej sca w żłob ku. Dziś w Sie dl cach sy tu acja za czy na wy -
glą dać ina czej: miejsc nie mal nie uby wa, za to dzie ci jest
mniej.
Urząd Sta ty stycz ny w War sza wie opu bli ko wał da ne do ty -
czą ce opie ki nad dzieć mi do lat 3. Wy ni ka z nich, że Sie dl ce
nie ma ją se tek żłob ków jak War sza wa. Ale też, że nie mu -
szą ich mieć. Waż niej sze jest to, ilu naj młod szym miesz -
kań com rze czy wi ście moż na za pew nić opie kę.
Pod tym wzglę dem mia sto od kil ku lat wy pa da bar dzo do -
brze. W 2024 r. z opie ki żłob ko wej ko rzy sta ło tu 357 dzie ci
na każ dy ty siąc ma lu chów do 3 lat. To wię cej niż w War sza -
wie i Płoc ku, nie mó wiąc już o Ra do miu czy Ostro łę ce.
– Wśród po wia tów naj wyż szy wskaź nik wy stą pił w Sie dl -
cach – pod su mo wy wał Urząd Sta ty stycz ny w War sza wie.
Dla mia sta li czą ce go nie co po nad 70 tys. miesz kań ców to
wy nik zna czą cy. Po ka zu je bo wiem, że do stęp ność opie ki
nad naj młod szy mi nie jest do me ną wy łącz nie wiel kich
ośrod ków. W prze li cze niu na licz bę dzie ci Sie dl ce po tra fi ły
wy prze dzić na wet sto li cę.
Co wię cej, nie był to jed no ra zo wy wy skok. Jesz cze w 2016 r.
z tej for my opie ki ko rzy sta ło w Sie dl cach 126 dzie ci na
1000 naj młod szych w wie ku „żłob ko wym”. Po tem wskaź -
nik sys te ma tycz nie rósł. W cią gu kil ku lat żło bek z roz wią -
za nia do stęp ne go dla sto sun ko wo nie wiel kiej gru py ro dzin
stał się czymś znacz nie bar dziej po wszech nym.
Naj now sze da ne przy no szą jed nak cie ka wy zwrot. W 2025
r. w Sie dl cach dzia ła ło 13 żłob ków i 1 klub dzie cię cy. Łącz -
nie przy go to wa no w nich 846 miejsc. Rok wcze śniej by ło
ich 854. Róż ni ca? Sym bo licz na – 8 miejsc.
Znacz nie bar dziej zmie ni ła się licz ba dzie ci ko rzy sta ją cych
z opie ki. W sa mych żłob kach by ło ich w 2025 r. 684, pod -
czas gdy rok wcze śniej 782. Dla cze go? Przez la ta ro dzi ce nie
wie dzie li, czy dziec ku uda się do stać do żłob ka. Te raz co raz
czę ściej moż na py tać od wrot nie: czy wszyst kie przy go to -
wa ne miej sca bę dą po trzeb ne? Nie cho dzi o to, że żłob ki
na gle prze sta ły być po trzeb ne. Po pro stu roz bu do wa na
sieć spo ty ka się z de mo gra fią. Dzie ci jest co raz mniej, a in -
fra struk tu ra, któ rą two rzo no przez la ta, po zo sta je.
War sza wa oczy wi ście dzia ła w zu peł nie in nej ska li. Licz ba
pla có wek i miejsc jest tam wie lo krot nie więk sza. Ta kie po -
rów na nie nie wie le jed nak mó wi sie dlec kie mu ro dzi co wi.
Znacz nie cie kaw sze jest to, że po uwzględ nie niu licz by naj -
młod szych miesz kań ców Sie dl ce wy pa da ły le piej. W 2024
r. wspo mnia ny wskaź nik wy no sił tu 357 dzie ci na ty siąc,
w War sza wie – 323. Płock rów nież znaj do wał się bli sko
ma zo wiec kiej czo łów ki, ale i tam wy nik był niż szy niż
w Sie dl cach. Pod wzglę dem do stęp no ści opie ki to ra czej
więk sze ośrod ki przez pe wien czas oglą da ły ple cy na sze go
mia sta.
Po dob ny pro ces wi dać zresz tą w ca łym wo je wódz twie.
Miejsc opie ki przy by wa, a licz ba ko rzy sta ją cych z nich dzie -
ci za czę ła spa dać. – Za pew nia li łącz nie 46,3 tys. miejsc – in -
for mu je Urząd Sta ty stycz ny w War sza wie, opi su jąc żłob ki,
klu by dzie cię ce i opie ku nów dzia ła ją cych na Ma zow szu
pod ko niec 2025 r. Jed no cze śnie licz ba dzie ci ko rzy sta ją -
cych ze żłob ków i klu bów dzie cię cych w wo je wódz twie
zmniej szy ła się w cią gu ro ku. BS
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Siedlce

SIEDLCE
– Ubytki i doły na
ul. Granicznej są
obecnie tak ogromne,
że wpadają w nie całe
koła pojazdów – pisze
autor skargi,
domagający się
gruntownej naprawy.
Prezydent Siedlec
odpowiada, że służby
miejskie pracowały
tam wielokrotnie. 

W sierp niu wła ści ciel sie dlec kiej
fir my z bran ży trans por to wej
wy słał do ra dy mia sta skar gę.
Nie chcąc po zo sta wić nie do mó -
wień, już w pierw szych sło wach
pi sze w niej o „bez czyn no ści
oraz nie na le ży tym wy wią zy wa -
niu się z obo wiąz ków przez Pre -
zy den ta Mia sta Sie dl ce oraz
pod le głe służ by dro go we”. Co
go tak wzbu rzy ło? To, jak dziś
wy glą da ją na wierzch nie ul. Gra -
nicz nej i Strza liń skiej.

Sa mo cho dy się nie mi ną
W je go oce nie sy tu acja z mie -

sią ca na mie siąc się po gar sza,
a stan obu ulic stał się za gro że -
niem za rów no dla kie row ców,
jak i pie szych. Naj bar dziej szcze -
gó ło wo męż czy zna opi su je Gra -
nicz ną, zwłasz cza od ci nek przed
skrę tem w Strza liń ską, gdzie
mie ści się je go fir ma. Jak twier -
dzi, sy tu acja ule gła ta kie mu po -
gor sze niu, że obec nie na wet
wy mi nię cie się tam 2 sa mo cho -
dów „sta ło się fi zycz nie nie moż -
li we”. Choć po tej sa mej dro dze
po ru sza ją się pie si, a wśród nich
dzie ci i se nio rzy, kie row cy ma ją
być zmu sze ni do ry zy kow nych
ma new rów. Skar żą cy pi sze też
o uszko dze niach aut.

– Ubyt ki i do ły na uli cy Gra -
nicz nej są obec nie tak ogrom ne,
że wpa da ją w nie ca łe ko ła po -
jaz dów – alar mu je w pi śmie.
We dług nie go skut kiem są
znisz czo ne za wie sze nia i opo ny.

Pro wi zor ka i wstyd
Co cie ka we, au tor skar gi nie

twier dzi, że miej skie służ by nie
ro bią nic w tej spra wie. Prze -
ciw nie: pi sze, że dziu ry za sy py -
wa no 2 ra zy do ro ku. Ty le że
– w je go oce nie – na pra wy by ły
pro wi zo rycz ne, a ich efekt za
każ dym ra zem zni ka po pierw -
szych opa dach desz czu. 

Swo ją oce nę do tych cza so -
wych za bie gów for mu łu je
ostro. – Ist nie ją wy raź ne gra ni -
ce mię dzy za sła nia niem się bra -
kiem środ ków fi nan so wych
a to tal nym igno ro wa niem pod -
sta wo we go bez pie czeń stwa
oby wa te li – pi sze.

A to nie wszyst ko. Nim przej -
dzie do żą dań, wła ści ciel fir my
ze Strza liń skiej oświad cza: – Ja -
ko miesz kań cy ma my dość na -
ra ża nia na sze go bez pie czeń -
stwa i lek ce wa że nia na szych
praw przez urzęd ni czą opie sza -
łość. Utrzy my wa nie dróg w Sie -
dl cach w tak skan da licz nym
sta nie jest po wo dem do głę bo -
kie go wsty du.

Męż czy zna nie do ma ga się
wy łącz nie za ła ta nia na stęp nej
dziu ry. Chce, by ra da uzna ła
skar gę za za sad ną, a wła ści we
służ by pil nie prze pro wa dzi ły
wi zję lo kal ną. Do ma ga się rów -
nież kon kret nych dzia łań pro -
wa dzą cych do grun tow nej na -
pra wy wska za nych ulic oraz
har mo no gra mu tych prac.

Pre zy dent: na pra wy by ły
Pre zy dent To masz Ha pu no -

wicz od po wie dział na po cząt ku
wrze śnia. Choć po twier dza, że
utrzy ma nie dróg bę dą cych
w za rzą dzie mia sta na le ży do je -
go obo wiąz ków, in for mu je, że
Wy dział Dróg nie zga dza się
z za rzu tem bez czyn no ści. Jak pi -
sze wło darz, na wierzch nie na -
pra wia no z pie nię dzy prze zna -
czo nych na bie żą ce utrzy ma nie
dróg. Pra ce obej mo wa ły pro fi lo -
wa nie i uzu peł nia nie ubyt ków;
po dej mo wa no je po zgło sze -
niach miesz kań ców, a tak że
w na stęp stwie okre so wych kon -
tro li.

Pre zy dent wska zu je na frag -
ment skar gi, któ ry z per spek ty -
wy mia sta ma szcze gól ne zna -
cze nie. Sko ro au tor sam pi sze
o dwu krot nym w cią gu ro ku za -

sy py wa niu dziur – ar gu men tu -
je urząd – trud no mó wić, że
służ by nie ro bi ły nic. We dług
pre zy den ta dzia ła nia słu ży ły za -
bez pie cze niu uszko dzeń za gra -
ża ją cych bez pie czeń stwu i od -
two rze niu na wierzch ni.

W jed nym punk cie obie stro -
ny jed nak wła ści wie się zga dza -
ją: ta kie in ter wen cje nie za ła -
twia ją spra wy na la ta. Pre zy -
dent przy zna je bo wiem: – Po -
wyż szych dzia łań nie moż na
jed nak trak to wać ja ko roz wią -
zań dłu go fa lo wych.

Je go zda niem po trzeb na by ła -
by kom plek so wa prze bu do wa
dro gi al bo no wa in we sty cja dro -
go wa. Bę dzie ona moż li wa do -
pie ro po za bez pie cze niu środ -
ków w bu dże cie Sie dlec. Pi smo
nie po da je kosz tu przed się wzię -
cia, da ty je go roz po czę cia ani
har mo no gra mu, o któ ry wy stą -
pił skar żą cy.

Ha pu no wicz od pie ra rów nież
zarzut, że tę część mia sta po mi -
nię to przy in we sty cjach. Ja ko
do wód przy wo łu je ubie gło rocz -
ny re mont po bli skiej ul. So ko -
łow skiej oraz pra ce utrzy ma -
nio we na Gra nicz nej. Wspo mi -
na też o moż li wo ści zgła sza nia
i po pie ra nia przed się wzięć
w bu dże cie oby wa tel skim: ja ko
przy kład po da je pro jekt bu do -
wy ul. Gra nicz nej.

Ra da zde cy do wa ła
W po ło wie wrze śnia spra wą

za ję ła się Ko mi sja Skarg, Wnio -
sków i Pe ty cji. Na po sie dze niu
za po zna ła się z in for ma cją pre -

zy den ta o sta nie fak tycz nym
i praw nym. W swo ich usta le -
niach po wta rza za sad ni cze
punk ty je go od po wie dzi: mia sto
od po wia da za utrzy ma nie dróg,
wy ko ny wa ło na pra wy w ra -
mach do stęp nych środ ków,
a grun tow na prze bu do wa wy -
ma ga pie nię dzy za pi sa nych
w bu dże cie. Przy zna je tak że, że
do tych cza so we pra ce mia ły
cha rak ter do raź ny i nie mo gą
być uzna ne za roz wią za nie dłu -
go fa lo we.

Osta tecz nie ko mi sja uzna ła
skar gę za bez za sad ną. Dla te go
skie ro wa ła do rad nych pro jekt
uchwa ły uzna ją cy za rzut bez -
czyn no ści oraz nie na le ży te go
wy wią zy wa nia się przez pre zy -
den ta i służ by dro go we z obo -
wiąz ków do ty czą cych Gra nicz -
nej i Strza liń skiej za bez za sad ny. 

Trud no jed nak nie za uwa żyć,
że w uza sad nie niu nie ma in for -
ma cji, by ko mi sja lub ja ka kol -
wiek in sty tu cja miej ska prze -
pro wa dzi ły wi zję lo kal ną, o któ -
rą wno sił au tor skar gi. Pro jekt
nie od no si się też osob no do je -
go twier dze nia, że przed skrę -
tem w Strza liń ską sa mo cho dy
nie mo gą się wy mi nąć. Nie ma
rów nież ter mi nu prze bu do wy
ani zo bo wią za nia do przy go to -
wa nia har mo no gra mu. 

Skar ga sie dlec kie go przed się -
bior cy ra da mia sta roz pa try wa -
ła na se sji 29 wrze śnia. Za tym,
by uznać ją za bez za sad ną, za -
gło so wa ło 17 rad nych, 6 się
wstrzy ma ło.

BAR T OSZ SZU MOW SKI
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Nowe zasuwy
i hydranty, zdalny
odczyt wodomierzy,
modernizacja
awaryjnego odcinka
sieci w Krześlinie,
a także dodatkowa
dezynfekcja wody
promieniowaniem UV
w Krynicy. Gmina
Suchożebry rozpoczyna
dużą modernizację
swojej infrastruktury
wodociągowej.

In we sty cja o war to ści oko ło 2,4
mln zł ma przede wszyst kim
zwięk szyć bez pie czeń stwo
miesz kań ców i uspraw nić dzia -
ła nie sie ci w przy pad ku awa rii.

Wo da w kra nie to jed na
z tych rze czy, o któ rych na co
dzień wła ści wie się nie my śli.
Ma po pro stu być – czy sta, bez -
piecz na i do stęp na wte dy, kie -
dy jest po trzeb na. Do pie ro
awa ria po ka zu je, jak waż na

jest spraw nie dzia ła ją ca sieć
i moż li wość szyb kie go od cię cia
uszko dzo ne go frag men tu bez
po zba wia nia wo dy więk szej
licz by miesz kań ców.

Wła śnie te mu ma słu żyć pro -
jekt „Mo der ni za cja oraz uru cho -
mie nie in te li gent nej sie ci wo do -
cią go wej w Gmi nie Su cho że -
bry”, re ali zo wa ny przez Za kład
Go spo dar ki Ko mu nal nej. Wy ko -
naw ca zo stał już wy bra ny
w prze tar gu, umo wa jest pod pi -
sa na, a roz po czę cie prac za pla -
no wa no od 15 paź dzier ni ka. 

Jed ną z naj waż niej szych
zmian bę dzie mon taż 23 no -

wych za suw na sie ci wo do cią go -
wej. Po zwo lą one w ra zie awa rii
od ciąć kon kret ny od ci nek lub
miej sco wość, za miast wy łą czać
z do staw wo dy więk szy ob szar.
Dzię ki te mu mniej od bior ców
po win no od czu wać skut ki uste -
rek, a ich usu wa nie ma prze bie -
gać spraw niej. Na te re nie gmi ny
po ja wi się rów nież 16 no wych
hy dran tów. 

Mo der ni za cja obej mie tak że
wo do mie rze głów ne. Zo sta ną
na nich za mon to wa ne na kład ki
ra dio we, umoż li wia ją ce wpro -
wa dze nie zdal ne go od czy tu. Do
zbie ra nia da nych z sie ci słu żyć

bę dzie rów nież sie dem słup ków
po mia ro wych roz miesz czo nych
na te re nie gmi ny. 

– Dla miesz kań ca naj waż niej sze
jest to, że by po od krę ce niu kra nu
by ła wo da i że by by ła bez piecz na.
Ca ła ta in we sty cja wła śnie te mu
słu ży. Mo der ni zu je my sieć tak, aby
spraw niej re ago wać na awa rie,
ogra ni czać prze rwy w do sta wach
i jed no cze śnie pod no sić po ziom
bez pie czeń stwa wo dy do star cza nej
miesz kań com – mó wi To masz Sta -
rzew ski, wójt gmi ny Su cho że bry.

Waż ną czę ścią ca łe go przed -
się wzię cia bę dzie Sta cja Uzdat -
nia nia Wo dy w Kry ni cy. Ist nie -
ją cy układ tech no lo gicz ny ma
zo stać do po sa żo ny w lam pę
UV do de zyn fek cji wo dy uzdat -
nio nej. Urzą dze nie bę dzie sta -
no wi ło do dat ko wy etap za bez -
pie cze nia wo dy prze zna czo nej
do spo ży cia.

– Ce lem in we sty cji jest zwięk sze -
nie bez pie czeń stwa mi kro bio lo -
gicz ne go wo dy do star cza nej do
miesz kań ców gmi ny po przez za sto -
so wa nie de zyn fek cji pro mie nio wa -
niem UV – mó wi Ka ro li na Pu cyk -
Grę zak Pre zes Za rzą du Za kła du
Go spo dar ki Ko mu nal nej Sp. z o.o.
z sie dzi bą w Wo li Su cho że br skiej. 

Za kres za da nia nie koń czy się

na za ku pie sa mej lam py. Wy ko -
naw ca bę dzie od po wie dzial ny
za do bór urzą dze nia do ist nie ją -
cej in sta la cji, je go do sta wę,
mon taż, pod łą cze nie i uru cho -
mie nie kom plet ne go ukła du.
Prze wi dzia no rów nież pró by
i roz ruch in sta la cji, prze szko le -
nie pra cow ni ków oraz prze ka -
za nie do ku men ta cji tech nicz nej
i in struk cji ob słu gi. Urzą dze nie
ma po sia dać od po wied nie za -
bez pie cze nia, sys tem sy gna li za -
cji awa rii oraz wy ma ga ne do ku -
men ty do pusz cza ją ce je do sto -
so wa nia przy uzdat nia niu wo -
dy prze zna czo nej do spo ży cia.

Dla miesz kań ców brzmi to
mo że tech nicz nie, ale efekt ma
być bar dzo kon kret ny – do dat -
ko we za bez pie cze nie wo dy,
z któ rej każ de go dnia ko rzy sta ją
ca łe ro dzi ny.

Pra ce obej mą rów nież awa -
ryj ny od ci nek sie ci wo do cią -
go wej w Krze śli nie. W miej scu
ist nie ją cej sie ci ma po wstać
oko ło 150 me trów no we go
wo do cią gu. Za pla no wa no tam
wy ko na nie prze wier tu ste ro -
wa ne go. 

Ca łość in we sty cji opie wa
na 2 400 125,89 zł brut to. Pla -
no wa ne do fi nan so wa nie wy -

no si 1 658 623,58 zł, na to -
miast udział środ ków wła -
snych to 741 502,31 zł. Har -
mo no gram fi nan so wy przed -
się wzię cia obej mu je okres od
je sie ni 2026 ro ku do mar ca
2027 ro ku.

Tak sze ro ki za kres ro bót
ozna cza, że przez pe wien czas
miesz kań cy mu szą li czyć się
tak że z utrud nie nia mi. Pod -
czas pro wa dzo nych prac mo gą
wy stę po wać prze rwy w do sta -
wie wo dy, słab sze ci śnie nie czy
cza so we zmia ny jej pa ra me -
trów. ZGK za po wia da bie żą ce
prze ka zy wa nie in for ma cji
o ter mi nach i miej scach pro -
wa dzo nych ro bót. 

To jed na z tych in we sty cji,
któ rych efek tów nie wi dać tak
wy raź nie jak no wej dro gi,
chod ni ka czy bu dyn ku. Jej zna -
cze nie miesz kań cy od czu wa ją
jed nak każ de go dnia. Spraw -
niej sza sieć, moż li wość szyb -
sze go re ago wa nia na awa rie,
zdal ny od czyt wo do mie rzy
i do dat ko we za bez pie cze nie
wo dy ma ją spra wić, że pod sta -
wo wa usłu ga, ja ką jest jej do -
star cza nie do do mów, bę dzie
po pro stu bar dziej nie za wod -
na. I D

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Woda pod lepszą ochroną

Suchożebry
6 | 2 paź dzier ni ka 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Modernizacja oraz uruchomienie inteligentnej sieci wodociągowej.

eprasa.pl 02f30d0e66



MORDY
Po czą tek je sie ni jak co ro ku za -
po wia da jed no z waż niej szych
wy da rzeń w ka len da rzu cy -
klicz nych uro czy sto ści w gmi -
nie. Bur mistrz Łu kasz A. Waw -
ry niuk wraz z rad ny mi ra dy se -
nio rów za pra sza ją do wspól ne -
go świę to wa nia 12. edy cji
Gmin ne go Dnia Se nio ra.

Uro czy stość od bę dzie się
w czwar tek, 8 paź dzier ni ka,
o godz. 15.00 w Sa li Te atral nej
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach. Udział
w wy da rze niu jest cał ko wi cie
bez płat ny, a or ga ni za to rzy za -
pra sza ją każ de go miesz kań ca
gmi ny, któ ry chce spę dzić to po -
po łu dnie w ser decz nej i peł nej
ener gii at mos fe rze. 

Pro gram te go rocz ne go Dnia
Se nio ra jest bar dzo uroz ma ico -
ny. Or ga ni za to rzy przy go to wa li
warsz ta ty hi sto rycz no -edu ka -
cyj ne, wy stę py ar ty stycz ne oraz
prze strzeń do swo bod nej in te -
gra cji. - XII Gmin ny Dzień Se nio -
ra roz pocz nie się od ofi cjal ne go
otwar cia i przy wi ta nia przy by -
łych go ści. Na stęp nie uczest ni cy
bę dą mie li oka zję wy słu chać
pre lek cji “Spo tka nie z Jó ze fem
Czap skim”, któ rą wy gło si hi sto -
ryk Ra fał Dy dycz. Po daw ce wie -
dzy przyj dzie czas na atrak cję

ar ty stycz ną: na sce nie za pre zen -
tu je się gru pa “Do ma ni ce i oko -
li ce”, do star cza jąc wi dow ni wie -
lu wra żeń mu zycz nych i roz -
ryw ko wych. Do peł nie niem na -
sze go wspól ne go spo tka nia bę -
dzie wspól ny obiad oraz
za ba wa ta necz na - in for mu je
Emi lia Biar da, za stęp ca dy rek to -
ra Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach. 

Co rocz ne spo tka nie se nio rów
to ide al na oka zja do po dzię ko -
wań, in te gra cji, spę dze nia cza su
w mi łym to wa rzy stwie oraz
wspól nej za ba wy przy mu zy ce. -
Na sza gmin na spo łecz ność se -
nio rów to ogrom ny skar biec
mą dro ści, do świad cze nia i ży -
cio wej ener gii. Or ga ni zo wa ny
cy klicz nie Gmin ny Dzień Se nio -
ra po zwa la nam wy ra zić naj -
głęb szy sza cu nek i po dzię ko wa -

nie dla osób star szych, któ re
przez wie le lat pra co wa ły, bu do -
wa ły na szą lo kal ną spo łecz ność
i wno si ły ogrom ny wkład w na -
sze ży cie. To świę to to rów nież
ide al ny mo ment, w któ rym mo -
że my się za trzy mać, po roz ma -
wiać i po pro stu być ra zem. Go -
rą co za chę cam wszyst kich do
licz ne go udzia łu w tym wy da -
rze niu - za pra sza Łu kasz A.
Waw ry niuk, bur mistrz Mia sta
i Gmi ny Mor dy.

Wy da rze nie re ali zo wa ne
w ra mach za da nia pn. “W se nio -
rach si ła!”, współ fi nan so wa ne -
go ze środ ków Sa mo rzą du Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go
w ra mach Sa mo rzą do we go In -
stru men tu Wspar cia Ini cja tyw
Rad Se nio rów “Ma zow sze dla
Se nio rów 2026”.

K. PIE CHO WICZ

MORDY
W bi blio te ce w Mor dach ko lej -
ny raz od by ły się tam Mię dzy -
po ko le nio we Warsz ta ty Ku li -
nar ne “Se nior -Mło dziak” or ga -
ni zo wa ne z ini cja ty wy rad nych
mło dzie żo wej ra dy mia sta
i gmi ny.

11 wrze śnia na warsz ta tach
ku li nar nych w książ ni cy w Mor -
dach spo tka li się rad ni ra dy
mło dzie żo wej oraz rad ni ra dy
se nio rów. Wy da rze nie zre ali zo -
wa no w ra mach za da nia “Mło -
dzi ma ją głos!”, współ fi nan so -
wa ne go ze środ ków Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go.
W or ga ni za cję włą czy ły się rów -
nież człon ki nie Ko ła Go spo dyń
Wiej skich w Mor dach oraz słu -
chacz ki Uni wer sy te tu Trze cie go
Wie ku w Mor dach.

Głów nym punk tem spo tka -
nia by ła na uka przy go to wy wa -
nia tra dy cyj nych, do mo wych
pie ro gów. - Do świad cze ni se -
nio rzy za pre zen to wa li młod -
sze mu po ko le niu tra dy cyj ny
(ręcz ne za gnia ta nie) i no wo cze -
sny spo sób wy ra bia nia cia sta
(z wy ko rzy sta niem ro bo ta ku -
chen ne go). Co cie ka we, mło -
dzież od ra zu uję ła w dło nie
stol ni ce i wał ki, sta wia jąc na
pra cę wła snych rąk - re la cjo nu -
je Mar le na So szyń ska, dy rek tor
Miej sko -Gmin nej Bi blio te ki Pu -
blicz nej im. Ire ny Osta szyk.
Uczest ni cy przy go to wa li 2 ro -
dza je far szu: ziem nia cza ny

oraz z ka pu sty. Mło dzie żo wi
rad ni pod czuj nym okiem se -
nio rów wał ko wa li cia sto, wy ci -
na li krąż ki oraz uczy li się pre cy -
zyj ne go le pie nia. - Zwień cze -
niem wspól nych ku li nar nych
zma gań by ło ugo to wa nie bli -
sko 100 pie ro gów i wspól na de -
gu sta cja przy du żym sto le, do
któ rej do łą czy li rów nież za pro -
sze ni ucznio wie kla sy III ze
Szko ły Pod sta wo wej im. Wa le -
ria na Łu ka siń skie go w Mor dach
- do da je dy rek tor.

Spo tka nie mia ło wy miar
obu stron nej wy mia ny do -
świad czeń. Po czę ści ku li nar nej
w ro le in struk to rów wcie li ła
się mło dzież. - Mło dzie żo wi
rad ni prze pro wa dzi li dla se nio -
rów prak tycz ny warsz tat z ob -
słu gi smart fo nów, tłu ma cząc

za sa dy bez piecz ne go po ru sza -
nia się po in ter ne cie oraz ko -
rzy sta nia z me diów spo łecz no -
ścio wych. Prak tycz nym owo -
cem tej cy fro wej lek cji bę dzie
utwo rze nie w naj bliż szym cza -
sie ofi cjal ne go pro fi lu Ra dy Se -
nio rów Mia sta i Gmi ny Mor dy
na por ta lu Fa ce bo ok, co po -
zwo li na jesz cze lep szą ko mu -
ni ka cję z miesz kań ca mi - in for -
mu je M. So szyń ska.

Warsz ta ty po ka za ły pięk no
dia lo gu mię dzy po ko le nio we go.
Se nio rzy prze ka za li mło dym
wie dzę ku li nar ną i pa sję do tra -
dy cji, a mło dzież od wdzię czy ła
się po mo cą oraz wspar ciem
w po ru sza niu się po świe cie cy -
fro wym. Ta kie ini cja ty wy bu du -
ją sil ną, zin te gro wa ną i otwar tą
spo łecz ność. K. PIE CHO WICZ

Dzień Seniora 

Starsi z młodymi

Ciepły gest

Do integracji
i wypoczynku 

Głównym punktem spotkania była nauka przygotowywania
pierogów.
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MORDY
Miej sko -Gmin ny Ośro -
dek Po mo cy Spo łecz nej
roz po czął wy jąt ko wą
ini cja ty wę, no szą cą re -
al ną po mo cy oso bom
znaj du ją cym się w trud -
niej szej sy tu acji ży cio -
wej. 

W sie dzi bie M -GOPS sta nął
spe cjal ny wie szak z ubra nia -
mi, z któ re go po trze bu ją cy
mo gą ko rzy stać bez płat nie
i dys kret nie.

Za sa dy ak cji “Cie pły gest” są
pro ste i prze my śla ne. - Oso by
po trze bu ją ce wspar cia mo gą
wejść do Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej
i wy brać z wie sza ka do wol ną
rzecz dla sie bie lub naj bliż -
szych, bez ko niecz no ści py ta -
nia o zgo dę czy do peł nia nia ja -
kich kol wiek for mal no ści. Ta -
kie roz wią za nie ma uła twić
do stęp do cie płej odzie ży
i prze ła mać ba rie rę wsty du,
uła twia jąc co dzien ne funk cjo -
no wa nie oso bom w trud nym
po ło że niu. Wie szak z ubra nia -
mi stoi na ubo czu, przy wej -
ściu do ośrod ka, co za peł nia
pe łen kom fort i dys kre cję - in -

for mu je Wio le ta Mi cha lak, kie -
row nik MGOPS w Mor dach,
po my sło daw czy ni i ko or dy na -
tor ka “Cie płe go ge stu”.

Ak cja roz po czę ła się w Mor -
dach 21 wrze śnia, a jej pierw -
sze efek ty wi docz ne by ły bar -
dzo szyb ko. W. Mi cha lak re la -
cjo nu je: - Każ de go dnia na wie -
sza ku po ja wia ją się no we ele -
men ty gar de ro by. Ak tu al nie
jest tam odzież dam ska, mę -
ska oraz dzie cię ca, a tak że bu -

ty i ak ce so ria ty pu czap ki i sza -
li ki. Już po pierw szych dniach
za uwa ży li śmy spo rą ro ta cję
wy wie szo nych rze czy. Nie -
zmier nie cie szy nas fakt, że
ubra nia sys te ma tycz nie zni ka -
ją z wie sza ka, co sta no wi naj -
lep szy do wód na to, jak bar -
dzo po trzeb na by ła ta ini cja ty -
wa w na szej spo łecz no ści.

Po wo dze nie ca łej ak cji za le ży
rów nież od za an ga żo wa nia
i otwar to ści miesz kań ców. Każ -
dy, kto po sia da czy stą, nie znisz -
czo ną, ale nie po trzeb ną już
odzież, mo że prze ka zać ją pra -
cow ni kom Ośrod ka po kon tak -
cie te le fo nicz nym. - Je śli spo -
łecz ność gmi ny włą czy się w tę
ini cja ty wę i bę dzie re gu lar nie
przy no sić za dba ne i cie płe ubra -
nia, M -GOPS chce pro wa dzić
“Cie pły gest” przez ca ły se zon
je sien no -zi mo wy - pod su mo -
wu je pa ni kie row nik.

Dzia ła nia przy no szą wy mier -
ne ko rzy ści dla ca łej lo kal nej
spo łecz no ści. Przez po moc naj -
bar dziej po trze bu ją cym umac -
nia ją się po sta wy pro spo łecz ne,
któ rych fun da men tem jest mię -
dzy ludz ka so li dar ność. Spo łecz -
ność mia sta i gmi ny udo wod ni -
ła już wie lo krot nie, że po tra fi
jed no czyć się wo kół waż nych
ce lów spo łecz nych.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

MORDY
Miesz kań cy zy ska li wy jąt -

ko we miej sce do wspól nych
spo tkań, in te gra cji i wy da -
rzeń ple ne ro wych. 

No wy obiekt re kre acyj ny po -
wstał przy bu dyn ku świe tli cy
wiej skiej w Pió rach Wiel kich.
Cał ko wi ty bu dżet za da nia wy -
no sił 43,5 tys. zł. - W pierw szym
eta pie wy ko na no ok. 46 m kw.
pod bu do wy z kost ki bru ko wej
z chod ni kiem łą czą cym al ta nę
z ist nie ją cym cią giem pie szym.
Pra ce bru kar skie o war to ści 10,5
tys. zł zre ali zo wa ła Gmin na
Spół ka Ko mu nal na “Mor dy” Sp.
z o.o., a środ ki na ten cel w ca ło -
ści po cho dzi ły z fun du szu so łec -
kie go wsi na 2026 r. Na stęp nie
wznie sio no wol no sto ją cą, 4 -
spa do wą al ta nę re kre acyj ną
o po wierzch ni ok. 24 m kw. Za
wy ko na nie kon struk cji no śnej,
mon taż ele men tów kon struk -
cyj nych, po kry cie da cho we, ob -
rób ki bla char skie oraz sys tem
od pro wa dze nia wód opa do -
wych od po wia da ła fir ma S -Dre -
ams An na Sko li mow ska,
a koszt tych prac wy niósł 24500
zł. Ta część in we sty cji zo sta ła
sfi nan so wa na z kil ku źró deł: 14
tys. zł prze ka za ło So łec two Pió -
ry -Pyt ki i Osto je z fun du szu so -
łec kie go na 2026, 4,5 tys. zł po -
cho dzi ło z fun du szu So łec twa

Pió ry Wiel kie (rów nież na 2026
r.), a 6000 zł do ło żył sa mo rząd
mia sta i gmi ny ze środ ków wła -
snych. Łącz nie na do tych cza so -
we pra ce wy ko rzy sta no 35 tys.
zł, a po zo sta ła kwo ta z za bez pie -
czo ne go bu dże tu zo sta nie prze -
zna czo na na dal sze pra ce wy -
koń cze nio we w al ta nie, co na -
stą pi do koń ca bie żą ce go ro ku -
in for mu je Ka ta rzy na Re de siuk -
Ro stek, na czel nik Wy dzia łu In -
we sty cji i In fra struk tu ry w urzę -
dzie mia sta i gmi ny.

Do tych cza so we pra ce zwień -
czy ło ofi cjal ne otwar cie 19 wrze -
śnia, bez po śred nio po ze bra niu
wiej skim ws. fun du szu so łec kie -
go na 2027 r. Uro czy stość by ła
wspól ną ini cja ty wą spo łecz no -
ści lo kal nej so łectw Pió ry Wiel -
kie oraz Pió ry -Pyt ki i Osto je.
W wy da rze niu uczest ni czy li licz -
nie zgro ma dze ni miesz kań cy

oraz przed sta wi cie le władz sa -
mo rzą do wych. Uro czy ste go
prze cię cia wstę gi do ko na li
wspól nie bur mistrz Łu kasz A.
Waw ry niuk, rad ny An drzej
Ostoj ski oraz soł ty si Łu kasz So -
szyń ski i Ja cek So szyń ski. W or -
ga ni za cję wy da rze nia licz nie za -
an ga żo wa li się miesz kań cy obu
so łectw. Pysz ny po czę stu nek
dla wszyst kich go ści przy go to -
wa ły człon ki nie KGW “Prze pió -
recz ki” w Pió rach Wiel kich wraz
z miesz kań ca mi.

No wa al ta na już od pierw -
szych chwil sta ła się miej scem
re kre acji i in te gra cji lo kal nej
spo łecz no ści w tej czę ści gmi ny.
- Ta in we sty cja jest rów nież do -
wo dem na to, że wspól ne ini cja -
ty wy przy no szą naj lep sze owo -
ce - pod su mo wał bur mistrz
Mor dów.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Akcja MOPS

Uroczyste przecięcie wstęgi.
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Początek wydarzenia o godz. 15.00.
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GM. ZBUCZYN
Dzie sięć kół go spo dyń wiej -
skich z gmi ny spo tka ło się 20
wrze śnia w Wól ce Ka mien nej,
by spraw dzić swo je si ły w nie -
co dzien nych kon ku ren cjach. 

IV Spar ta kia da KGW to wy jąt -
ko we wy da rze nie w ka len da rzu
gmin nych im prez - czas in te gra -
cji, spo tkań i uśmie chu, a nie
tyl ko ry wa li za cji.

Na star cie sta nę ły: KGW Bor ki
Ko sy, KGW Bor ki Wy rki, KGW
Choj racz ki, KGW Gro dzisz czan -
ki, KGW Ja sion ka, KGW “KGT”
Tar cze, KGW Tęcz ki, KGW “Zło te
Kło sy” Za wa dy, KGW “Na Ob ca -
sach” Zbu czyn oraz KGW Brat ki
i Sto krot ki Zda ny. Na uczest -
nicz ki cze ka ło aż osiem kon ku -
ren cji: ła pa nie ka mie nia, by czek
spod la su, ka le so ny soł ty sa,
prze bi ja nie ba lo nu, rzu ca nie py -
rą, śli wo wi ca, wrzo so wi sko
oraz sło wiań skie dziew czy ny.
Ich wy ko na nie do star czy ło
wszyst kim mnó stwo śmie chu
i do brej za ba wy. Za wod nicz kom
ki bi co wa li m.in. Wójt Gmi ny
Zbu czyn Hu bert Pa siak, rad ni
gmin ni, licz nie ze bra ni miesz -
kań cy Wól ki Ka mien nej oraz
przy ja cie le kół.

Po pod su mo wa niu punk tów,
przy zna nych prze z skru pu lat -

nych sę dziów, wy ło nio no zwy -
cięz ców: I miej sce - KGW w Bor -
kach -Ko sach, II miej sce - KGW
w Gro dzi sku, III miej sce - KGW
w Ja sion ce. Gra tu la cje po pły nę -
ły jed nak do wszyst kich uczest -
ni czek, bo w tej spar ta kia dzie li -
czy ła się nie tyl ko ry wa li za cja,
ale przede wszyst kim do brze
spę dzo ny czas i in te gra cja.

Za wo dom to wa rzy szył pik nik
eko lo gicz ny. Na gro dy ufun do -
wał Da riusz Ja siń ski, pre zes
Mię dzyg min ne go Ban ku Spół -
dziel cze go w Zbu czy nie. Ca łość
po pro wa dzi li Asia i Ja cek Kę -
dzier scy, któ rzy świet nie in te -
gro wa li wszyst kich uczest ni -
ków. Ogrom ne bra wa na le żą się
wszyst kim ko łom, a w szcze gól -

no ści or ga ni za to rom - KGW
w Wól ce Ka mien nej - za za an ga -
żo wa nie, po my sło wość i fan ta -
stycz ną at mos fe rę. 

Ta kie wy da rze nia są waż ne
tak że dla te go, że two rzą prze -
strzeń do współ pra cy i bu do wa -
nia wię zi mię dzy lo kal ny mi or -
ga ni za cja mi. Spar ta kia da da je
oka zję do po zna nia się z in nej
stro ny, wy mia ny do świad czeń,
wza jem ne go wspar cia i do brej
za ba wy. Dzię ki ta kim ini cja ty -
wom przed sta wi ciel ki kół mo gą
czer pać od sie bie in spi ra cje oraz
jesz cze moc niej bu do wać lo kal -
ną wspól no tę. I wła śnie ten
wspól nie spę dzo ny czas jest jed -
ną z naj więk szych war to ści ta -
kich wy da rzeń. MAT. OPR. 

Rywalizacja i integracja
GM. ZBUCZYN
Nowoczesne
i energooszczędnemu
oświetlenie zastąpi
128 lamp w trzech
budynkach na terenie
gminy.

Umo wę na re ali za cję za da nia
sa mo rząd pod pi sał 21 wrze śnia.
War tość in we sty cji to po nad
126 tys. zł.

Mniej sze zu ży cie ener gii
No we oświe tle nie po ja wi się

w Szko le Pod sta wo wej w Dzie -
wu lach, Szko le Pod sta wo wej
w Bor kach -Ko sach oraz straż ni -
cy OSP w Zbu czy nie. Jak pod kre -
śla ją wła dze sa mo rzą do we, to
nie tyl ko kwe stia es te ty ki czy
po pra wy kom for tu. Wy mia na
po zwo li do sto so wać na tę że nie
świa tła do obo wią zu ją cych
norm, a przede wszyst kim
zmniej szyć zu ży cie ener gii elek -
trycz nej i ob ni żyć kosz ty jej wy -
ko rzy sta nia.

Dla gmi ny Zbu czyn to ko lej -
na te go ty pu in we sty cja, któ ra
krok po kro ku czy ni ją bar dziej
eko lo gicz ną. Na prze ło mie 2024
i 2025 ro ku sa mo rząd zre ali zo -

wał już pro jek ty oświe tle nio we,
m.in. wy mia nę 437 opraw
oświe tle nia dro go we go na
opra wy ty pu LED. Tym ra zem,
co war te pod kre śle nia, wy ko -
naw cą jest lo kal na fir ma ME GA
VOLT Łu kasz Olędz ki z sie dzi bą
w Tar czach.

War tość za da nia to 126 444
zł, z cze go 70 proc. sta no wi do -
fi nan so wa nie z Wo je wódz kie -
go Fun du szu Ochro ny Śro do -
wi ska i Go spo dar ki Wod nej
w War sza wie. 

Od czu wal na zmia na
Pro gram “Mo der ni za cja

oświe tle nia” prze wi du je do ta cję
do 70 proc. kosz tów kwa li fi ko -
wa nych, mak sy mal nie 100 tys.
zł na jed ne go be ne fi cjen ta. Jak
in for mu je WFO ŚiGW, już 78

wnio sków zło żo nych przez ma -
zo wiec kie sa mo rzą dy otrzy ma -
ło do fi nan so wa nie - łącz na kwo -
ta przy zna ne go wspar cia to
6 613 000 zł.

Fun dusz pod kre śla, że no we
oświe tle nie to zmia na, któ rą
miesz kań cy na praw dę od czu -
wa ją. Ja śniej sza dro ga do do -
mu, le piej oświe tlo ne uli ce,
szko ły i in ne miej sca, z któ rych
ko rzy sta my każ de go dnia - to
więk szy kom fort i bez pie czeń -
stwo po zmro ku. A dru ga ko -
rzyść? No wo cze sne, ener go osz -
częd ne oświe tle nie zu ży wa
mniej prą du, więc sa mo rzą dy
pła cą niż sze ra chun ki. Mniej -
sze zu ży cie ener gii ozna cza
mniej za nie czysz czeń i niż szą
emi sję CO2.

OPR. KO
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Jaśniej i oszczędniej

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-361
www.zyciesiedleckie.pl

Zbuczyn

Na uczestniczki czekało aż osiem konkurencji.
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POWIAT
SIEDLECKI
Dla jednych to
codzienny dojazd do
pracy, dla innych droga
do szkoły, sklepu czy
rodziny. Mieszkańcy
gminy Zbuczyn mogą
już korzystać z niemal
dwukilometrowego
odcinka drogi
powiatowej łączącej
Krzesk-Majątek
i Krzesk-Królową Niwę.
Zakończona inwestycja
ma poprawić nie tylko
komfort
podróżowania, ale
przede wszystkim
bezpieczeństwo tych,
którzy korzystają z tej
trasy każdego dnia.

Roz bu do wa dro gi po wia to wej
nr 3667W by ła jed ną z waż niej -
szych in we sty cji dro go wych Po -
wia tu Sie dlec kie go w ostat nich
la tach. Pra ce roz po czę ły się od
kom plek so we go przy go to wa -
nia tra sy. W pierw szej ko lej no -
ści wzmoc nio no brze gi dro gi,
aby no wa na wierzch nia mo gła
być szer sza, trwal sza i bar dziej
od por na na eks plo ata cję.

Za kres in we sty cji nie ogra -
ni czył się jed nak tyl ko do no -
we go as fal tu. Na bli sko dwu -
ki lo me tro wym od cin ku wy -
ko na no no wą na wierzch nię,
a z my ślą o pie szych po wsta -
ło oko ło 800 me trów chod ni -

ka. Wy bu do wa no tak że par -
king oraz kom plet ny sys tem
od wod nie nia dro gi.

To wła śnie te ele men ty ma -
ją naj więk sze zna cze nie w co -
dzien nym użyt ko wa niu tra sy.
Dla kie row ców ozna cza ją wy -

god niej szy prze jazd, a dla pie -
szych bez piecz niej sze po ru -
sza nie się wzdłuż dro gi.

Łącz ny koszt przed się wzię -
cia wy niósł po nad 5,3 mln zł.

No wy od ci nek zo stał ofi -
cjal nie od da ny do użyt ku

pod czas uro czy ste go otwar -
cia, w któ rym uczest ni czy li
przed sta wi cie le władz sa mo -
rzą do wych oraz licz nie zgro -
ma dze ni miesz kań cy. Uro -
czy sto ści to wa rzy szy ło po -
świę ce nie dro gi przez pro -

bosz cza miej sco wej pa ra fii
w Krze sku.

Po wiat Sie dlec ki re pre zen -
to wa li sta ro sta sie dlec ki Ka -
rol Tchó rzew ski, wi ce sta ro sta
Mał go rza ta Ce pek, czło nek
Za rzą du Po wia tu Ka zi mierz
Pro chen ka, wi ce prze wod ni -
czą cy Ra dy Po wia tu Ja cek Iz -
deb ski oraz rad ni Woj ciech
Biar da i Woj ciech Ku bak.

Ze stro ny Gmi ny Zbu czyn
w uro czy sto ści uczest ni czy li
wójt Hu bert Pa siak, rad ni
gmin ni oraz soł ty si.

Re ali za cja za da nia by ła
moż li wa dzię ki współ pra cy
dwóch sa mo rzą dów. Pro jekt
zo stał współ fi nan so wa ny ze
środ ków Gmi ny Zbu czyn.

Pod czas otwar cia pod kre -
śla no, że in we sty cja jest efek -
tem do brej współ pra cy Po -
wia tu Sie dlec kie go i Gmi ny
Zbu czyn. Po łą cze nie środ ków
obu sa mo rzą dów po zwo li ło
prze pro wa dzić pra ce i stwo -
rzyć in fra struk tu rę od po wia -
da ją cą współ cze snym po trze -
bom lo kal nej spo łecz no ści.

No wa dro ga ma więc zna -
cze nie nie tyl ko ja ko ko lej ny
zmo der ni zo wa ny od ci nek na
ma pie po wia tu. Dla miesz -
kań ców jest przede wszyst -
kim czę ścią co dzien no ści —

tra są, z któ rej ko rzy sta ją
w dro dze do pra cy, szko ły,
bli skich i miejsc, w któ rych
za ła twia ją swo je co dzien ne
spra wy. ID

GMINA
SIEDLCE
Zamiast szkolnej ławki -
sala obrad, a zamiast
klasówki - pierwsza
poważna burza
mózgów nad
przyszłością swojej
małej ojczyzny. Nowo
wybrani reprezentanci
Młodzieżowej Rady
Gminy Siedlce
oficjalnie rozpoczęli
pracę. Na początek
przeszli szkolenie
i poznali tajniki pracy
urzędu od podszewki.

Sa mo rząd to nie tyl ko do me -
na do ro słych. Gmi na Sie dl ce
po raz ko lej ny udo wad nia, że
głos mło dzie ży ma tu re al ne
zna cze nie. Wy bra ni w czerw -
co wych wy bo rach rad ni II ka -
den cji Mło dzie żo wej Ra dy
Gmi ny Sie dl ce nie za mie rza ją
tra cić cza su. Za nim jed nak po -
dej mą pierw sze ofi cjal ne de -
cy zje, spo tka li się na spe cjal -
nym szko le niu wdro że nio -
wym. Po zwo li ło im ono zro zu -
mieć, jak dzia ła sa mo rzą do wa

ma chi na i ja kie na rzę dzia wła -
śnie tra fi ły w ich rę ce.

Urząd bez ta jem nic
Dla wie lu z nich pierw sza wi -

zy ta w Urzę dzie Gmi ny Sie dl ce
w no wej, ofi cjal nej ro li mo gła
być nie co stre su ją ca. Or ga ni za -
to rzy spo tka nia za dba li jed nak
o to, by szyb ko prze ła mać lo dy.
Mło dzi sa mo rzą dow cy roz po -
czę li dzień od szcze gó ło we go
zwie dza nia bu dyn ku. Prze mie -
rzy li ko ry ta rze od par te ru aż po
dru gie pię tro.

Nie by ła to jed nak zwy kła wy -
ciecz ka, lecz czy sta prak ty ka.
Mło dzież po zna ła spe cy fi kę pra -
cy urzę du i do wie dzia ła się, do
któ rych drzwi za pu kać z kon -
kret nym pro ble mem oraz gdzie
szu kać in for ma cji przy usta la -
niu szcze gó łów swo ich przy -
szłych pro jek tów. Dzię ki te mu,
pla nu jąc gmin ne wy da rze nia,
bę dą po ru szać się po urzę dzie
pew nie i sku tecz nie.

Ob ra dy na pró bę
Kie dy to po gra fia bu dyn ku zo -

sta ła opa no wa na, przy szedł
czas na naj waż niej szy punkt
pro gra mu - sy mu la cję se sji Mło -
dzie żo wej Ra dy Gmi ny. Mło dzi
rad ni za sie dli w sa li ob rad, by
w prak ty ce zo ba czyć, jak wy glą -
da pra ca pod czas ofi cjal ne go
po sie dze nia, pro wa dze nie dys -

ku sji i sa mo gło so wa nie. Ta ka
pró ba ge ne ral na po zwo li ła im
oswo ić się z pro ce du ra mi, któ re
wkrót ce sta ną się ich co dzien -
no ścią.

Spo tka nie by ło też do sko na łą
oka zją do in te gra cji i wspól ne go
po szu ki wa nia po my słów na
dzia ła nia w no wej ka den cji.
Ener gii mło dym nie bra ku je, co
z ra do ścią ob ser wu ją do ro śli sa -
mo rzą dow cy. Wła dze gmi ny
Sie dl ce już te raz ży czą swo im
młod szym ko le gom wie lu in spi -
ra cji, nie słab ną ce go za pa łu oraz
sa tys fak cji z pra cy na rzecz lo -
kal nej spo łecz no ści.

- Mo je drzwi ga bi ne tu za wsze
są dla Was otwar te. Mo że cie
przy cho dzić z po my sła mi,
wnio ska mi i pro ble ma mi, któ re
do ty czą mło dzie ży w na szej
gmi nie, a ra zem na pew no znaj -
dzie my roz wią za nie - za pew niał
mło dych rad nych wójt gmi ny
Hen ryk Bro dow ski.

Pie nią dze na start
Choć MRGS to naj młod sze

cia ło do rad cze w gmin nym sa -
mo rzą dzie, po sia da już bar dzo
kon kret ne kom pe ten cje. Peł ni
funk cje kon sul ta cyj ne, do rad -
cze i ini cja tyw ne. Co to ozna cza

w prak ty ce? Mło dzież mo że opi -
nio wać pro jek ty uchwał, któ re
bez po śred nio jej do ty czą, oraz
przed sta wiać wła dzom gmi ny
wła sne kon cep cje. Mło dzi mo gą
też sa mo dziel nie ini cjo wać dzia -
ła nia - od or ga ni za cji tur nie jów
spor to wych, aż po róż ne go ro -
dza ju ak cje spo łecz ne.

W zdo by ciu nie zbęd nych do
te go umie jęt no ści po mo że za -
strzyk go tów ki po zy ska ny kil ka
mie się cy te mu. Mło dzie żo wa
Ra da otrzy ma ła 25 tys. zł do fi -
nan so wa nia z Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go na
pro jekt “Mło dzi Li de rzy Gmi ny

Sie dl ce” (w ra mach pro gra mu
“Ma zow sze dla mło dzie ży
2026”). Dzię ki tym środ kom
rad ni we zmą udział w pro fe sjo -
nal nych warsz ta tach. Bę dą szli -
fo wać umie jęt no ści li der skie,
uczyć się pra cy ze spo ło wej oraz
sku tecz nej ko mu ni ka cji.

Sie dem nast ka wspa nia łych
Si łą ra dy jest jej róż no rod -

ność. W skład MRMS we szło 17
rad nych re pre zen tu ją cych
wszyst kie gmin ne pla ców ki
oświa to we, co gwa ran tu je spra -
wie dli wą re pre zen ta cję mło dzie -
ży z każ de go za kąt ka gmi ny. 

Kto w tej ka den cji bę dzie
współ pra co wał z wła dza mi
i dzia łał na rzecz ró wie śni ków?
W skład mło dzie żo wej ra dy
wcho dzą: Alek san der Ulic ki, Ga -
briel Dmow ski (Ze spół Oświa to -
wo -Wy cho waw czy w Biał kach),
Oli wier Do broch, Pa try cja Cho -
jec ka, An to ni Za choszcz (Ze spół
Oświa to wy w No wych Iga -
niach), An to ni Chru pek, Zo fia
Ła zu ga (ZO w Go li cach), Ty mo -
te usz Go rza ła, Iza Lew czuk (ZO
w Pru szy nie), Mi łosz Ziół kow -
ski, Adam Mar ci niuk, Piotr Ko -
prow ski (ZO w Sto ku Lac kim),
Ga brie la Su cho do ła, Ni ko la Do -
rosz (ZOW w Strza le) oraz Ali cja
Go łę gow ska, Mi le na Wo łosz ka,
Alan Dyb ciak (ZO w Żel ko wie
Ko lo nii). OPR. KO

Młodzi radni gotowi do działania

Droga, która łączy mieszkańców

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502-284-911
www.zyciesiedleckie.pl
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Młodzi radni zasiedli w sali obrad, by zobaczyć, jak w praktyce wygląda m.in. głosowanie..
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PRZESMYKI
W ubiegłym roku
wyremontowano około
760 metrów drogi
przez Cierpigórz. Teraz
powiat i gmina
Przesmyki zajęły się
następnym
fragmentem: około 940
metrami
prowadzącymi do
skrzyżowania z drogą
nr 3628W. Odbiór
techniczny odbył się 24
września.

Re mont z 2025 r. obej mo wał
od ci nek dro gi po wia to wej nr
3627W prze bie ga ją cy przez Cier -
pi górz.

Przez wieś, po tem da lej
Jak pod kre śla wójt Ma rek Za -

lew ski, gmi na rów nież wte dy
do ło ży ła się do po wia to we go
za da nia. Te go rocz ne pra ce by ły
osob ną in we sty cją: ob ję ły dal -
szy frag ment tra sy, od miej sco -
wo ści do skrzy żo wa nia z dro gą
nr 3628W.

„Ma my to! Dro ga w Cier pi gó -
rzu ofi cjal nie ode bra na!” – ogło sił
24 wrze śnia we wpi sie w me -
diach spo łecz no ścio wych urząd
gmi ny. Cho dzi ło o od biór tech -
nicz ny te go rocz ne go od cin ka.
War tość umo wy wy nio sła 565
966,79 zł, z cze go 114 165 zł sta no -
wi ło wspar cie gmi ny Prze smy ki.

W od bio rze no wej tra sy wzię -
li udział: wójt Ma rek Za lew ski,
sta ro sta sie dlec ki Ka rol Tchó -
rzew ski, wi ce sta ro sta Mał go rza -
ta Ce pek, czło nek za rzą du po -
wia tu Grze gorz Mie zian ko, rad -
ny Po wia to wy Piotr Dy mow ski
oraz go spo darz miej sco wo ści
– soł tys wsi Cier pi górz Da riusz
Wal czuk.

Bez wiel kich dziur, ale...
Co wy ma ga ło na pra wy? Wójt

za zna cza, że na tra sie nie by ło
„spek ta ku lar nych dziur”, bo po -
wiat pro wa dził bie żą ce na pra -
wy. Stan as fal tu bu dził jed nak
oba wy: na wierzch nia by ła spę -
ka na i nie rów na, a miej sca mi
po ja wia ły się za głę bie nia, bo
dro ga czę ścio wo prze bie ga
przez te ren le śny i pod mo kły.

– To by ła jed na z gor szych
dróg po wia to wych na te re nie
gmi ny Prze smy ki pod wzglę -
dem sta nu tech nicz ne go – oce -
nia Ma rek Za lew ski. Je go zda -
niem bez re mon tu as falt w ko -
lej nych la tach da lej by się kru -
szył. Wska zu je też, że wpad nię -
cie cięż sze go po jaz du
w nie rów ność mo gło wpły wać
na je go sta bil ność.

Pod czas te go rocz ne go re -
mon tu na wierzch nię wy rów na -
no, wzmoc nio no i za bez pie czo -
no no wy mi war stwa mi. Wójt
ma na dzie ję, że po pra wa kom -
for tu jaz dy utrzy ma się przez
10–15 lat.

Dla cze go gmi na pła ci?
Dro ga ma po wia to wy nu mer,

ale ko rzy sta ją z niej tak że
miesz kań cy gmi ny – prze ko nu -
je Za lew ski. Do jeż dża ją dro ga mi
po wia to wy mi do pra cy i szko ły,
dla te go, je go zda niem, gmi na
ma po wód, by uczest ni czyć
w kosz tach re mon tów.

– Przy współ fi nan so wa niu
mo że my zro bić ta kich in we sty -
cji wię cej – mó wi wójt.

Prze ma wia do nie go rów -
nież spo sób pro wa dze nia
prac. Za miast od kła dać na pra -
wy do cza su, gdy wie le ki lo -
me trów dróg bę dzie wy ma ga -
ło grun tow nej prze bu do wy,
wo li re mon to wać je na bie żą -
co, krót szy mi od cin ka mi. Jak
za zna cza, przy więk szej ska li
po trzeb koszt mógł by prze ro -

snąć moż li wo ści za rów no po -
wia tu, jak i gmi ny.

Na stęp ny od ci nek - do Li pin
Na Cier pi gó rzu współ pra ca

ma się nie skoń czyć. Gmi na
i po wiat pra cu ją nad do ku men -
ta cją pro jek to wą dro gi od Prze -
smyk do Li pin. We dług wój ta to
od ci nek o zna cze niu stra te gicz -

nym, łą czą cy po wiat ło sic ki
z so ko łow skim.

Tra sa ma oko ło 5,5 ki lo me tra
i – jak mó wi Za lew ski – wy ma -
ga już grun tow nej prze bu do wy.
Sa mo rzą dy na ra zie współ fi -
nan su ją przy go to wa nie pro jek -
tu. Póź niej za mie rza ją szu kać
środ ków ze wnętrz nych na wy -
ko na nie prac. BS

KOTUŃ
Dwa projekty związane
z Gminą Kotuń znalazły
się wśród zwycięzców
siódmej edycji Budżetu
Obywatelskiego
Mazowsza. Dzięki
głosom mieszkańców
w 2027 r. seniorzy będą
mogli korzystać
z bogatej oferty zajęć
i wycieczek, a dzieci
spędzą wakacje pełne
sportu, kreatywnej
zabawy
i niezapomnianych
przygód. 

Bu dżet Oby wa tel ski Ma zow sza
po zwa la miesz kań com zgła szać
po my sły i gło so wać na te, któ re
zo sta ną sfi nan so wa ne z bu dże tu
wo je wódz twa. – To na rzę dzie,
dzię ki któ re mu miesz kań cy mo gą
po wie dzieć: „to jest dla nas waż -
ne” i mieć re al ny wpływ na to, co
dzie je się w ich naj bliż szym oto -
cze niu – za zna cza Mar cin Pod sę -
dek, wi ce prze wod ni czą cy sej mi ku
wo je wódz twa ma zo wiec kie go.

Wy ni ki gło so wa nia ogło szo no
24 wrze śnia pod czas uro czy stej
ga li w War szaw skiej Ope rze Ka -
me ral nej. W ca łym wo je wódz twie
wy bra no 91 pro jek tów, na któ -
rych re ali za cję sa mo rząd Ma zow -
sza prze zna czy 30 mln zł. Wśród
11 zwy cię skich ini cja tyw z pod re -
gio nu sie dlec kie go zna la zły się
dwa pro jek ty zwią za ne z gmi ną
Ko tuń. „Klub Ak tyw ne go Se nio ra”
zdo był 765 gło sów, zaj mu jąc V
miej sce, na to miast „Nie ma nu -
dy 2.0! czy li spor to wo -kre atyw -
ne wa ka cje z Ma zow szem” upla -
so wał się na VI miej scu z 685
gło sa mi. Na re ali za cję obu przed -
się wzięć prze zna czo no łącz nie
480 tys. zł.

Od ba se nu po od kry wa nie
Ma zow sza
Au tor ką pro jek tu „Klub Ak -

tyw ne go Se nio ra” jest Te re sa
Ko zioł. Ini cja ty wa za kła da
udział osób star szych w róż no -
rod nych za ję ciach, warsz ta -
tach i wy jaz dach or ga ni zo wa -
nych od ma ja do paź dzier ni ka
2027 r. Na jej re ali za cję prze -
zna czo no 240 tys. zł.

W pro gra mie prze wi dzia no 30
wy jaz dów na ba sen do Sie dlec, 6
wy cie czek po Ma zow szu z prze -
wod ni kiem oraz po 3 wy jaz dy do

te atru i ki na. Se nio rzy bę dą mie li
oka zję od wie dzić m.in. War sza -
wę, Twier dzę Mo dlin, Cie cha nów
i Opi no gó rę, Płock, skan sen
w Wią cze mi nie Pol skim oraz
park wod ny Sun ta go. Ofer tę uzu -
peł nią 24 spo tka nia m.in. z aro -
ma te ra pii, or ga ni zo wa ne w świe -
tli cach w Ko tu niu i Że li sze wie
Pod ko ściel nym.

Ce lem pro jek tu jest pro mo wa -
nie ak tyw ne go sty lu ży cia, in te -
gra cja oraz stwo rze nie oka zji do
wspól ne go spę dza nia cza su.

Wa ka cje peł ne przy gód
w Ko tu niu i Mro zach
Dru gi zwy cię ski pro jekt, któ re -

go au tor ką jest Mag da le na
Adam czyk, to kon ty nu acja ini cja -
ty wy, któ ra zdo by ła uzna nie
miesz kań ców w po przed niej edy -
cji Bu dże tu Oby wa tel skie go Ma -
zow sza. Na re ali za cję ko lej nej od -
sło ny spor to wo -kre atyw nych
wa ka cji prze zna czo no 240 tys. zł.

W lip cu i sierp niu 2027 r. zor -
ga ni zo wa nych zo sta nie sześć
bez płat nych, pię cio dnio wych

tur nu sów dla uczniów klas I -IV,
przede wszyst kim z gmin Ko tuń
i Mro zy. Z wa ka cyj nej ofer ty sko -
rzy sta oko ło 200 dzie ci. Trzy tur -
nu sy od bę dą się w gmi nie Ko tuń
– w Boj miu, Ko tu niu i Że li sze wie
Pod ko ściel nym, a ko lej ne 3
w gmi nie Mro zy – 2 w Mro zach
i 1 w Gro dzi sku.

Każ de go dnia, od go dzi ny 8.00
do 16.00, na uczest ni ków cze kać
bę dą za ję cia spor to we, warsz ta ty
kre atyw ne, eks pe ry men ty na -
uko we, gry te re no we oraz ak -

tyw no ści po świę co ne po zna wa -
niu Ma zow sza. W pro gra mie
prze wi dzia no rów nież wy jazd do
ki na pod czas każ de go tur nu su
oraz wy ży wie nie.

Pro jekt ma za pew nić dzie -
ciom atrak cyj ny i ak tyw ny wy -
po czy nek pod czas wa ka cji,
roz wi jać ich za in te re so wa nia
oraz za chę cać do bu do wa nia
re la cji z ró wie śni ka mi.

Suk ces, za któ rym 
sto ją miesz kań cy
Oba zwy cię skie pro jek ty to

efekt za an ga żo wa nia ich au to -
rek, osób wspie ra ją cych ini cja ty -
wy oraz miesz kań ców, któ rzy
od da li swo je gło sy.

– Ma my to! Dwa pro jek ty
z Gmi ny Ko tuń zwy cięz ca mi!
– ogło szo no z en tu zja zmem na
fa ce bo oko wym pro fi lu gmi ny
Ko tuń, dzię ku jąc wszyst kim gło -
su ją cym za wspar cie, a Te re sie
Ko zioł i Mag da le nie Adam czyk za
po my sły i za an ga żo wa nie.

Zwy cię skie pro jek ty, 480 tys.
zł na ich re ali za cję i set ki przy -
szłych uczest ni ków. To ko lej ny
do wód na to, że wspól ne dzia ła -
nie i wza jem ne wspar cie po zwa -
la ją za mie niać do bre po my sły
w rze czy wi stość.

OPR. BS

Dwa razy „tak” dla Kotunia

Wspólna inwestycja na lata
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Wspólne działanie i wzajemne wsparcie pozwalają zamieniać dobre pomysły w rzeczywistość.
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WODYNIE
Są miejsca, które
pamięta się przez całe
życie. Wraca się do nich
myślami,
wspomnieniami,
zapachem domu
dziadków,
dzieciństwem. Dla
Moniki Kozickiej takim
miejscem jest Seroczyn. 

Ja ko dziec ko przy jeż dża ła tu taj
do dziad ków. Dziś od 14 lat
miesz ka tu na sta łe, wy cho wu je
dwój kę dzie ci i jest prze wod ni -
czą cą Ko ła Go spo dyń Wiej skich.
Ale jej hi sto ria z Se ro czy nem to
coś wię cej niż po wrót w ro dzin -
ne stro ny. To opo wieść o zna le -
zie niu swo je go miej sca na zie mi
i o lu dziach, któ rzy spra wi li, że
moż na po czuć się na praw dę
u sie bie.

Ko ło Go spo dyń Wiej skich
w Se ro czy nie dzia ła od 2023 ro -
ku. W krót kim cza sie sta ło się
czymś znacz nie więk szym niż
gru pą osób spo ty ka ją cych się
przy oka zji ko lej nych wy da rzeń.
Bo kie dy Mo ni ka Ko zic ka mó wi
o ko le, tak na praw dę mó wi
przede wszyst kim o lu dziach.
– W na szym ko le nie ma osób
waż nych i mniej waż nych. Każ -
dy jest na rów ni. Każ dy ma in ny
po mysł, in ny ta lent, któ ry wno si
do na szej gru py – pod kre śla. Jed -
na oso ba ma po mysł, dru ga po -

tra fi coś zro bić, ko lej na ma czas,
że by po móc. Ktoś go tu je, ktoś
or ga ni zu je, ktoś roz ma wia, ktoś
po pro stu przy cho dzi. Każ dy
wno si coś swo je go.

W dzia łal no ści KGW rów nie
waż ne jak ko lej ne wy da rze nia są
zwy czaj ne spo tka nia, roz mo wy
i śmiech. – To jest miej sce, gdzie
je ste śmy ra zem. To jest czas na -
szych spo tkań, roz mów. Sta ra -
my się, w mia rę moż li wo ści,
spo ty kać re gu lar nie – mó wi Mo -
ni ka. To wła śnie te spo tka nia
przy nio sły coś szcze gól ne go
– no we przy jaź nie. – Na wią za ły
się też no we przy jaź nie, któ re
póź niej w ży ciu co dzien nym po -
ma ga ją w trud nych chwi lach
– przy zna je. I wła śnie w tym
tkwi si ła lo kal nej wspól no ty.
Moż na ra zem przy go to wać
warsz ta ty, ugo to wać, po je chać
na wy da rze nie czy zor ga ni zo wać
ak cję cha ry ta tyw ną, ale moż na
też za dzwo nić, kie dy jest źle, po -
pro sić o po moc al bo po pro stu
po roz ma wiać. I wie dzieć, że po
dru giej stro nie jest ktoś, kto zna
nas i na ko go moż na li czyć.

W cza sach, kie dy co raz czę -
ściej miesz ka my obok sie bie, ale
nie zna my na wet swo ich są sia -
dów, ta kie re la cje ma ją szcze gól -
ną war tość. – To po ka zu je też, że
to w ży ciu co dzien nym jest nam
po trzeb ne. W cza sach, kie dy nie
zna my na wet swo ich są sia dów,
w na szej miej sco wo ści jest ina -
czej. Każ dy mo że li czyć na dru -
gie go – mó wi Mo ni ka. Wspól no -
ta nie za trzy ma ła się na spo tka -

niach w Se ro czy nie. Człon ki nie
KGW wy bra ły się wspól nie na
pierw szą piel grzym kę do Skór ca.
Za in te re so wa nie by ło ogrom ne.
To rów nież po ka za ło, że lu dzie
po pro stu chcą być ra zem – mieć
z kim po je chać, po roz ma wiać
i prze żyć coś wspól nie.

Na sta łe w dzia łal ność ko ła
wpi sa ły się warsz ta ty wiel ka noc -
ne. – Ro bi my wte dy na praw dę
cu da – mó wi Mo ni ka Ko zic ka. Za
tym zda niem kry je się wie le pra -
cy, ale też ra dość ze wspól ne go
two rze nia. KGW an ga żu je się
rów nież w po moc in nym. – Nie
po zo sta je my obo jęt ne na po -
moc in nym, włą cza my się w ak -
cje cha ry ta tyw ne – za zna cza
prze wod ni czą ca. Waż na jest tak -
że współ pra ca z Gmi ną Wo dy nie
i Ochot ni czą Stra żą Po żar ną. Mo -
ni ka pod kre śla, że sa mo rząd jest

otwar ty na po my sły ko ła. – Wójt
Gmi ny Woj ciech Kle pac ki za wsze
z ser cem pa trzy na na sze po my -
sły. Nie by ło sy tu acji, że by nam
od mó wił czy nas nie wspie rał.
Dzię ki ta kiej współ pra cy po my -
sły miesz kań ców mo gą za mie -
niać się w kon kret ne dzia ła nia.

Mo ni ka Ko zic ka z du mą mó wi
tak że o sa mym Se ro czy nie. – Mu -
szę się chy ba po chwa lić, że nasz
Se ro czyn jest za dba ną miej sco -
wo ścią i wi dać to go łym okiem.
Za uwa ża ją to też przy jezd ni. Jej
zna jo mi żar tu ją na wet, że „u
mnie to na wet po wie trze lep sze”.
– To trze ba mó wić wprost: za słu -
ga za rów no wło da rza, jak i nas,
miesz kań ców – pod kre śla. Bo za -
dba na miej sco wość to nie tyl ko
pra ca sa mo rzą du, ale rów nież
miesz kań cy, któ rzy czu ją, że dba -
ją o swo je miej sce.

W tej hi sto rii waż ni są tak że
pa no wie. – Na sze KGW to tak że
pa no wie, któ rzy rów nież ma ją
ogrom ny wpływ na na szą pra cę
i któ rzy rów nież z na mi go tu ją
– mó wi Mo ni ka. To ko lej ny do -
wód na to, że w Se ro czy nie li czy
się przede wszyst kim wspól ne
dzia ła nie. Nie płeć ani wiek, ale
czło wiek i to, co chce zro bić dla
in nych.

Pla nów na przy szłość jest wie -
le. Jed no z ma rzeń Mo ni ki jest
jed nak bar dzo pro ste. – Chcia ła -
bym tak po ci chu, aby śmy
w koń cu zna la zły czas i zro bi ły
coś dla sie bie. Za wsze ro bi my dla
in nych, więc choć coś nie wiel kie -
go dla nas. Ko bie ty an ga żu ją się
w or ga ni za cję wy da rzeń, po ma -
ga ją, spo ty ka ją i dzia ła ją na rzecz
in nych, a cza sa mi sa me po trze -
bu ją po pro stu usiąść ra zem
i od po cząć. Bez obo wiąz ku, bez
ko lej ne go za da nia do wy ko na -
nia. Po pro stu dla sie bie.

Chcia ła by tak że moc niej po łą -
czyć wszyst kie KGW dzia ła ją ce
na te re nie gmi ny. – Chcia ła bym,
że by śmy bar dziej po łą czy ły się
z na szy mi KGW z gmi ny, że by się
spo ty kać, wy mie niać do świad -
cze nia mi i in te gro wać. Bo ta kie
spo tka nia to nie tyl ko wy mia na
po my słów. To rów nież ko lej ne
re la cje, zna jo mo ści, a być mo że
przy jaź nie.

Szcze gól ne zna cze nie ma dla
niej tak że łą cze nie po ko leń.
– Chcia ła bym za cho wać to, co
jest, i jesz cze bar dziej tyl ko to po -
głę biać, czy li łą czyć po ko le nia.

Niech każ de dziec ko w Se ro czy -
nie wie, czym jest na sza lo kal na
tra dy cja. Dla te go tak waż ne są
spo tka nia z se nio ra mi. Jed no
z nich szcze gól nie za pa dło w pa -
mięć. 92 -let ni miesz ka niec Se ro -
czy na za grał pod czas spo tka nia
na har mo nii. Dla nie go by ła to
mu zy ka, dla młod szych – spo -
tka nie z hi sto rią wła snej miej -
sco wo ści. Naj pięk niej sze by ło
jed nak to, że star szy miesz ka -
niec zo ba czył, iż je go gra spra wia
ra dość rów nież dzie ciom. – To
my im da je my ra dość – mó wi
Mo ni ka.

I wła śnie tak mo że wy glą dać
praw dzi we łą cze nie po ko leń
– po przez mu zy kę, roz mo wę,
uśmiech i zwy kłą obec ność.
Dziec ko wi dzi star sze go czło -
wie ka nie tyl ko ja ko se nio ra, ale
ja ko miesz kań ca swo jej miej -
sco wo ści, któ ry ma wła sną hi -
sto rię, ta lent i wspo mnie nia.
Star szy czło wiek wi dzi na to -
miast, że to, co ma do prze ka za -
nia, wciąż jest dla ko goś waż ne.

Mo ni ka Ko zic ka wró ci ła do
miej sca, któ re zna ła z dzie ciń -
stwa. Przy jeż dża ła do dziad -
ków. Dziś sa ma tu taj miesz ka,
wy cho wu je dzie ci i dzia ła na
rzecz swo jej miej sco wo ści. Moż -
na po wie dzieć, że za to czy ła ko -
ło. Ale jej hi sto ria po ka zu je coś
jesz cze. Miej sce na zie mi nie za -
wsze znaj du je się od ra zu. Cza -
sem trze ba do nie go wró cić.
A póź niej trze ba je jesz cze two -
rzyć – ra zem z ludź mi. ID

GM. WIŚNIEW
Po wakacyjnej przerwie
Gminny Ośrodek
Kultury w Wiśniewie
wraca z bogatą ofertą
zajęć cyklicznych.
Śpiewać, tańczyć,
malować, a nawet
programować roboty
mogą tu dzieci
i młodzież. A dorośli
i seniorzy znajdą
propozycje dla ciała
i ducha.

Dla mi ło śni ków śpie wu 
i mu zy ki
Mło dzi wo ka li ści od 8. ro ku

ży cia mo gą za pi sać się na za ję -
cia gru po we lub in dy wi du al ne
pro wa dzo ne przez Ża ne tę Ba -
de łek, ab sol went kę Aka de mii
Mu zycz nej w Ło dzi. Uczest ni cy
po zna ją taj ni ki emi sji gło su,
uczą się in ter pre ta cji utwo rów
i oswa ja ją się ze sce ną. Uzdol -
nio ną mu zycz nie mło dzież za -
pra sza my tak że na in dy wi du -

al ną na ukę gry na key bo ar dzie
i akor de onie.

Dla ma łych
i więk szych ar ty stów
Cie ka wą pro po zy cją są za ję -

cia kre atyw ne, pro wa dzo ne
w dwóch gru pach wie ko wych.
Dzie ci two rzą pra ce pla stycz ne
róż ny mi tech ni ka mi, roz wi ja ją
wy obraź nię i prze ko nu ją się, że
każ dy po tra fi stwo rzyć ma łe
dzie ło sztu ki.

Dla tan ce rzy i spor tow ców
Mi ło śni cy ru chu mo gą wy bie -

rać spo śród kil ku pro po zy cji.
Ze spół Tań ca Lu do we go “Wi -

śnie wia cy” za pra sza na za ję cia
peł ne tań ca, folk lo ru i do brej za -
ba wy pod kie run kiem Alek san -
dry Sie dla now skiej, człon ki ni
Ze spo łu Lu do we go “Cho do wia -
cy”.

Fa ni no wo cze snych ryt mów
znaj dą coś dla sie bie na za ję -
ciach tań ca no wo cze sne go, któ -
re pro wa dzi Mar ta Wol ska ze
Stu dia An cy mo nek. Naj młod -
szych, któ rzy lu bią du żo ener gii,
za pra sza my na zum bę kids z in -
struk tor ką An ge li ką Po niń ską.

No wość: warsz ta ty 
z ro bo ta mi
No wą pro po zy cją se zo nu są

Warsz ta ty z Ro bo ta mi. Uczest -
ni cy zbu du ją wła sne go ro bo ta
i w prak ty ce po zna ją pod sta wy
pro gra mo wa nia Przy oka zji
po ćwi czą lo gicz ne my śle nie,
kre atyw ność i ko or dy na cję
oko -rę ka.

- To no wa pro po zy cja dla
dzie ci w tym ro ku. Dzię ki pro -
gra mo wi GO4Ro bot® dzie ci
wej dą w świat al go ryt mów,
a na ko lej nych po zio mach bę dą
two rzyć i edy to wać wła sne pro -
gra my. Cie szy my się, że mo że -
my po łą czyć za ba wę z na uką
i po ka zać, że tech no lo gia by wa
na praw dę fa scy nu ją ca - mó wi
An na Kasz czyc, dy rek tor GOK.

Dla do ro słych
Oso by do ro słe mo gą dbać

o kon dy cję na za ję ciach pi la te su
(po nie dział ki i śro dy) oraz zum -
by fit ness (czwart ki).

Dla se nio rów
Du żym po wo dze niem cie szą

się cy klicz ne za ję cia te ra pii ru -
chem pod kie run kiem An ny
Cha ciń skiej.

Re gu lar nie spo ty ka się tak że
Klub Se nio ra, pod czas któ re go
GOK, we współ pra cy z Gmin -
nym Ośrod kiem Po mo cy Spo -
łecz nej, or ga ni zu je za ję cia ma -
nu al ne, kre atyw ne, ma lar skie
i warsz ta to we.

- Wi dzi my, że w se nio rach
drze mie ogrom na po trze ba
two rze nia, pa sji i spo tkań
z ludź mi. Ak tyw ność ar ty -
stycz na to nie tyl ko spo sób na
wal kę z nu dą czy sa mot no -
ścią, ale tak że moż li wość od -
kry cia swo je go po ten cja łu
i roz wi ja nia ta len tów, na któ -
re ni gdy nie jest za póź no -
pod kre śla dy rek tor GOK.

Dla lu bią cych tra dy cję
Od wie lu lat w GOK dzia ła Ze -

spół Lu do wy “Wi śnie wia cy”
im. Zbi gnie wa Myr chy. Do gro -
na za pra sza ni są wszy scy, któ -
rzy ko cha ją tra dy cję, folk lor,
śpiew i wspól ne mu zy ko wa -
nie.

In for ma cje na te mat za pi -
sów i har mo no gra mu grup
moż na uzy skać w Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry w Wi śnie wie
oraz w me diach spo łecz no -
ścio wych GOK. MAT. PROM. 

Od folkloru po roboty

Tu znaleźli swoje miejsce na ziemi

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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SIEDLCE
Jesienią Siedlce
ponownie wypełnią się
teatrem. Podczas
konferencji prasowej,
która odbyła się 24
września w Centrum
Kultury i Sztuki,
przedstawiono
program XIV
Ogólnopolskiego
Festiwalu Teatrów
„Sztuka plus
Komercja”. Tegoroczna
edycja połączy
komedię i rozrywkę
z polską klasyką. Nie
zabraknie również
koncertów oraz
propozycji
przygotowanych
z myślą o najmłodszych
widzach.

Fe sti wal roz pocz nie się 16 paź -
dzier ni ka i po trwa do grud nia.
Jak za po wie dzie li or ga ni za to -
rzy, na sce nie CKiS po ja wią się
za rów no po pu lar ne przed sta -

wie nia, jak i spek ta kle się ga ją ce
do do rob ku pol skiej li te ra tu ry.
To wła śnie kla sy ka bę dzie jed -
nym z waż niej szych ak cen tów
te go rocz nej edy cji. Pa tro nat ar -
ty stycz ny nad fe sti wa lem ob jął
Ja ro sław Ga jew ski, ak tor, re ży -
ser, pe da gog i dy rek tor Te atru
Kla sy ki Pol skiej. Współ pra ca
z tym te atrem ma być jed nym
z ele men tów te go rocz ne go pro -
gra mu.

Fre dro otwo rzy fe sti wal
Pierw szym spek ta klem kon -

kur so wym bę dą „Da my i hu za -
ry” Alek san dra Fre dry. Przed sta -
wie nie zo sta nie za pre zen to wa -
ne 16 paź dzier ni ka. Wy bór ko -
me dii Fre dry do brze wpi su je się
w ideę fe sti wa lu, któ ry od lat
sta ra się łą czyć te atr ad re so wa -
ny do sze ro kiej pu blicz no ści
z am bit niej szym re per tu arem.
Jak mó wił pod czas kon fe ren cji
Ja ro sław Ga jew ski, kla sycz ne
tek sty wciąż mo gą być atrak cyj -
ne dla współ cze snych wi dzów,
a ich ko lej ne sce nicz ne in ter pre -
ta cje po zwa la ją spoj rzeć na nie
z no wej per spek ty wy.Te atr Kla -
sy ki Pol skiej po ka że w Sie dl cach
trzy przed sta wie nia. W pro gra -
mie zna la zły się rów nież spek -
ta kle in nych te atrów, re pre zen -

tu ją ce przede wszyst kim nurt
ko me dio wy i roz ryw ko wy.

W su mie pu blicz ność obej rzy
osiem przed sta wień kon kur so -
wych. Oprócz „Dam i hu za rów”
bę dą to: „Exter mi na tor”, „Pra -
wy do le we go”, „Opie kun ka na
za bój”, „Po rwa nie Eu ro py”, „Le -

we in te re sy”, „Są sie dzi z gó ry
czy li Ba ra bum!” oraz „Na bo ku”.

Fe sti wal za koń czy się 12 grud -
nia ga lą „Tri bu te to ko me dia”.

Bę dzie też mu zycz nie
Te atral ny pro gram uzu peł nią

wy da rze nia to wa rzy szą ce. Or ga -

ni za to rzy za pla no wa li ich pięć.
Wśród nich zna la zła się „Ody se -
ja”, kon cert Ali cji Ma jew skiej
i Wło dzi mie rza Kor cza, „Raj Go -
od bye”, mo no dram „Ro man -
tycz ność. Zglisz cza” oraz kon -
cert Lesz ka Moż dże ra. Dzię ki te -
mu te go rocz na „Sztu ka plus Ko -
mer cja” nie bę dzie ogra ni czać
się wy łącz nie do przed sta wień
kon kur so wych. Pu blicz ność bę -
dzie mo gła wy bie rać spo śród
wy da rzeń o róż nym cha rak te -
rze – od te atru i mo no dra mu
po kon cer ty.

W pro gra mie zna la zło się tak -
że miej sce na dzia ła nia zwięk -
sza ją ce do stęp ność kul tu ry. Jed -
no z przed sta wień zo sta nie za -
pre zen to wa ne z au dio de skryp -
cją, co po zwo li w peł niej szym
uczest nic twie w wy da rze niu
oso bom nie wi do mym i sła bo -
wi dzą cym.

Naj młod si ma ją swój fe sti wal
Pod czas wrze śnio wej kon fe -

ren cji przed sta wio no rów nież
pro gram II Fe sti wa lu Te atrów
dla Dzie ci „Dzie ci ma ją głos”. Naj -
młod si wi dzo wie bę dą mo gli zo -
ba czyć m.in. „Kró la Ma ciu sia
Pierw sze go”, „Pi no kia”, „Su per
Mo ce To si” oraz „Pchłę Sza chraj -
kę”. Fe sti wal dla dzie ci za koń czy

„Opo wieść wi gi lij na” w re ży se rii
Iwo ny Ma rii Orze łow skiej. Or ga -
ni za to rzy pod kre śla ją, że roz wi -
ja nie ofer ty te atral nej dla dzie ci
jest waż ną czę ścią dzia łal no ści
CKiS. Za in te re so wa nie pierw szą
edy cją fe sti wa lu za chę ci ło do je -
go kon ty nu acji.

Kil ka ty go dni z te atrem
Wrze śnio wa kon fe ren cja by ła

ofi cjal ną za po wie dzią je sien no -
zi mo we go se zo nu te atral ne go
w Sie dl cach. Pro gram XIV „Sztu -
ki plus Ko mer cji” po ka zu je, że
or ga ni za to rzy po zo sta ją przy
for mu le łą czą cej po pu lar ne
przed sta wie nia z bar dziej kla -
sycz nym re per tu arem. Te go -
rocz ny fe sti wal roz pocz nie 16
paź dzier ni ka. Przez ko lej ne ty -
go dnie na sie dlec kiej sce nie po -
ja wią się ak to rzy, re ży se rzy
i mu zy cy, a pu blicz ność bę dzie
mo gła wy bie rać za rów no spo -
śród spek ta kli kon kur so wych,
jak i wy da rzeń to wa rzy szą cych.

Dla wi dzów bę dzie to więc
nie tyl ko ko lej na edy cja fe sti wa -
lu, ale przede wszyst kim kil ka
ty go dni spo tkań z róż ny mi ob li -
cza mi te atru – od Fre dry po
współ cze sną ko me dię, od du -
żych pro duk cji po ka me ral ne
for my i kon cer ty. ID

Klasyka spotka się z komercją
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM  I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam kom plet do

chrztu dla dziew czyn ki tel. 799
229 833

Sprze dam fo tel ob ro to wy
i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2

fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

Sprze dam umy wal kę i zle -
wo zmy wak, 4 ko ła do sa mo -
cho du 19 z fel ga mi wie lo se zo -
no we, tel. 516 573 578

DOM I OGRÓD KU PI Ę :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo -

dy chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466
484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376
331

ROL NI CZE KU PI Ę :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.

Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200

tys. prze bie gu. Tel. 693-179-
048

Sprze dam 4 ko ła do ma lu -
cha, tel. 799 228 833

Sprze dam cią gnik rol ni czy
4x4, ma szy ny rol ni cze, tel.
519 575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton,
tel. 519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7
D, 2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł.,
tel 509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320
tys, tel. 533 261 094

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy,
więź by oraz po kry cia da cho -
we, 573 382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798
798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel.
722 790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła -
dzin, me bli ta pi ce ro wa nych
u klien ta, Sie dl ce i oko li ce, tel.
600 338 311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Rozmowa
z dyrektorem Akademii
Pogoń Siedlce
Boguszem Sucheckim
o zmianach, które
zachodzą w Akademii,
nowym podejściu do
szkolenia i o tym,
dlaczego najważniejsze
efekty tej pracy będzie
można zobaczyć
dopiero za kilka lat.

– Na pierw szy rzut oka no wy
se zon to po pro stu ko lej ny se -
zon. Co tak na praw dę zmie ni ło
się w Aka de mii Po goń Sie dl ce?

– Kie dy ro dzic przy wo zi
dziec ko na tre ning pił kar ski,
naj czę ściej wi dzi pół to rej go dzi -
ny za jęć, kil ka ćwi czeń, mecz na
ko niec i gru pę dzie ci wra ca ją -
cych do do mu. Trud niej do -
strzec wszyst ko to, co dzie je się
za ku li sa mi. Jak tre ner przy go -
to wu je tre ning? Cze go chce na -
uczyć za wod ni ków? Jak spraw -
dza ich roz wój? Czy ko lej ne eta -
py szko le nia two rzą jed ną ca -
łość? Wła śnie na te py ta nia Aka -
de mia Po goń Sie dl ce chce
w tym se zo nie od po wie dzieć
w no wy spo sób. Zmia ny nie do -
ty czą jed nej dru ży ny czy jed nej
ka te go rii wie ko wej. Ich ce lem
jest stwo rze nie spój ne go sys te -
mu, któ ry bę dzie to wa rzy szył
za wod ni ko wi od pierw szych
kon tak tów z pił ką aż do wie ku
ju nior skie go.

– Czy li chce cie, że by Aka de -
mia by ła jed nym or ga ni zmem,
a nie tyl ko zbio rem po szcze gól -
nych dru żyn?

– W Aka de mii spo ty ka ją się
dzie ci w bar dzo róż nym wie ku.
Ina czej wy glą da tre ning sze ścio -
lat ka, ina czej je de na sto lat ka,
a jesz cze ina czej na sto lat ka
przy go to wu ją ce go się do pił ki
se nior skiej. Nie ozna cza to jed -
nak, że każ da gru pa po win na
funk cjo no wać we dług zu peł nie
in nych za sad. Dla te go jed nym
z naj waż niej szych za ło żeń
zmian jest wy zna cze nie wspól -

ne go kie run ku dla ca łej Aka de -
mii po przez stwo rze nie au tor -
skie go pro gra mu szko le nia. Za -
wod nik prze cho dzą cy z jed nej
ka te go rii do ko lej nej po wi nien
mieć po czu cie, że na dal znaj du -
je się w tym sa mym śro do wi -
sku i kon ty nu uje swo ją dro gę,
a nie za czy na wszyst ko od po -
cząt ku. Ta dro ga pro wa dzi od
naj młod szych grup, przez ko lej -
ne eta py szko le nia, aż do ju nio -
rów. Na każ dym z nich wy ma -
ga nia są in ne, ale cel po zo sta je
po dob ny – po móc dziec ku roz -
wi jać się na mia rę je go moż li -
wo ści i spra wić, że by z każ dym
ro kiem by ło co raz bar dziej sa -
mo dziel ne, od waż ne i świa do -
me te go, co ro bi na bo isku.

– Przed roz mo wą bar dzo du -
żo mó wił Pan o war to ściach
Aka de mii. Czy mógł by Pan po -
wie dzieć o tym wię cej?

– To je den z fun da men tów
zmian, któ re chce my wpro wa -
dzić. Za le ża ło nam, że by Aka de -
mia mia ła ja sno okre ślo ne war -
to ści, któ re nie bę dą tyl ko ha sła -
mi, ale bę dą obec ne w co dzien -

nej pra cy. Wy bra li śmy sie dem:
Nie ustę pli wość, Toż sa mość,
Pra ca, Od wa ga, Roz wój, Wspól -
no ta i Pa sja. Każ da z nich ma
swo je zna cze nie. Chce my, że by
za wod ni cy nie pod da wa li się,
by li od waż ni, pra co wa li nad so -
bą i mie li świa do mość, że są
czę ścią Po go ni. Ale te war to ści
do ty czą rów nież tre ne rów, ro -
dzi ców i ca łej Aka de mii. To ma
być wspól ny kie ru nek, we dług
któ re go chce my pra co wać.

– Jed ną z rze czy, któ re ro dzic
mo że za uwa żyć pod czas tre -
nin gu, jest spo sób pro wa dze -
nia za jęć. Co chce cie w tym ob -
sza rze zmie nić?

– Jed ną z naj waż niej szych
zmian jest spo sób pa trze nia na
tre ning. Dziec ko nie po win no
je dy nie wy ko ny wać ko lej nych
po le ceń tre ne ra. Po win no stop -
nio wo uczyć się sa mo dziel ne go
my śle nia i po dej mo wa nia de cy -
zji. W pił ce noż nej sy tu acja
zmie nia się w każ dej se kun dzie.
Za wod nik mu si za uwa żyć ko le -
gę, prze ciw ni ka, wol ne miej sce.
Zde cy do wać czy po dać, po biec

z pił ką, czy spró bo wać in ne go
roz wią za nia? Dla te go tre ning
po wi nien da wać mu moż li wość
po dej mo wa nia ta kich de cy zji
moż li wie czę sto. To ozna cza
rów nież wię cej sy tu acji przy po -
mi na ją cych praw dzi wą grę. Za -
miast sku piać się wy łącz nie na
tym, czy za wod nik po praw nie
wy ko nał okre ślo ne ćwi cze nie,
tre ner mo że ob ser wo wać, jak
ra dzi so bie wte dy, kie dy mu si
sam zna leźć roz wią za nie. Dla
mło de go za wod ni ka jest to waż -
na zmia na. Nie cho dzi o to, że -
by za wsze po wie dzieć mu, co
ma zro bić. Cho dzi o to, że by
z cza sem po tra fił sam zna leźć
od po wiedź.

– Że by zmie nić spo sób pra cy
z za wod ni ka mi, trze ba chy ba
rów nież zmie nić spo sób pra cy
tre ne rów. Jak wy glą da to od tej
stro ny?

– Do kład nie. Dla te go Aka de -
mia więk szy na cisk kła dzie na
ich roz wój i wza jem ną współ -
pra cę. Tre ne rzy ma ją ze so bą
roz ma wiać, wy mie niać do -
świad cze nia i wspól nie szu kać
roz wią zań. Przy go to wa nie tre -
nin gu nie po win no być czyn no -
ścią wy ko ny wa ną au to ma tycz -
nie. Każ da jed nost ka po win na
mieć swój cel i być czę ścią więk -
sze go pro ce su. W Aka de mii pra -
cu ją rów nież oso by od po wie -
dzial ne za po szcze gól ne ob sza ry
i gru py wie ko we. Ich za da niem
jest wspie ra nie tre ne rów, prze -
pro wa dza nie cy klicz nych szko -
leń i dba nie o to, że by spo sób
pra cy w róż nych dru ży nach był
ze so bą moż li wie do brze po łą -
czo ny. To wła śnie jed na z tych
zmian, któ rych ro dzic mo że
nie za uwa żyć pod czas pierw -
sze go tre nin gu. Jej efekt ma
być wi docz ny do pie ro w dłuż -
szej per spek ty wie – w ja ko ści
pra cy tre ne rów i roz wo ju ko -
lej nych rocz ni ków.

– Wspo mniał Pan o roz wo ju
za wod ni ków. Jak chce cie
spraw dzać, czy rze czy wi ście ro -
bią po stę py?

– W spo rcie ła two wpaść
w pu łap kę po rów ny wa nia dzie -
ci. Kto jest naj lep szy? Kto naj -
szyb szy? Kto strze la naj wię cej
bra mek? Aka de mia chce pa -

trzeć na roz wój za wod ni ka sze -
rzej. Dla te go wpro wa dza i roz -
wi ja re gu lar ne te sty, któ re ma ją
po móc tre ne rom ob ser wo wać
po stę py dzie ci. Nie cho dzi o two -
rze nie ran kin gu czy przy kle ja -
nie za wod ni kom ety kiet. Wy nik
jed ne go te stu nie mó wi prze -
cież, jak po to czy się ka rie ra 10-
czy 12 -lat ka. Znacz nie cie kaw sze
jest to, jak za wod nik zmie nia
się w cza sie. Czy jest szyb szy?
Czy le piej ra dzi so bie z pił ką?
Czy ro bi po stę py w ko lej nych
mie sią cach? Czy za czy na po dej -
mo wać lep sze de cy zje? Chce my
te in for ma cje gro ma dzić i wy -
ko rzy sty wać w ko lej nych la -
tach. Dzię ki te mu tre ne rzy bę dą
mo gli le piej ob ser wo wać roz -
wój swo ich za wod ni ków, a sa -
ma Aka de mia z cza sem bę dzie
po sia da ła co raz więk szą wie dzę
o tym, jak roz wi ja ją się jej pod -
opiecz ni.

– Czy w ta kim po dej ściu każ -
dy za wod nik ma być trak to wa -
ny tak sa mo?

– Waż ne jest rów nież to, że by
od po cząt ku ja sno po wie dzieć:
nie każ de dziec ko tre nu ją ce pił -
kę noż ną zo sta nie pro fe sjo nal -
nym za wod ni kiem. I nie mu si.
Aka de mia ma da wać dzie ciom
moż li wość roz wi ja nia spor to -
wych umie jęt no ści, ale tak że
uczyć ich sys te ma tycz no ści, od -
po wie dzial no ści, współ pra cy
i ra dze nia so bie z trud ny mi sy -
tu acja mi. To war to ści, któ re zo -
sta ją z czło wie kiem rów nież
wte dy, kie dy je go przy go da
z pił ką po to czy się ina czej. Oczy -
wi ście jed nym z ce lów Aka de -
mii jest rów nież przy go to wy wa -
nie za wod ni ków, któ rzy w przy -
szło ści bę dą mo gli ry wa li zo wać
na co raz wyż szym po zio mie
i otrzy mać szan sę gry w se nior -
skiej Po go ni. Ta ka ścież ka mu si
jed nak za czy nać się wie le lat
wcze śniej – od do brze prze pra -
co wa ne go tre nin gu, do bre go
tre ne ra i od po wied nie go śro -
do wi ska. Nie da się obie cać
każ de mu dziec ku pro fe sjo nal -
nej ka rie ry. Moż na na to miast
stwo rzyć wa run ki, w któ rych
każ dy za wod nik bę dzie miał
szan sę spraw dzić, jak da le ko
mo że zajść.

– Mó wi Pan o śro do wi sku.
Jak waż ne jest dla Aka de mii
bu do wa nie wię zi mło dych za -
wod ni ków z Po go nią?

– Aka de mia chce rów nież
moc niej bu do wać więź mło -
dych za wod ni ków z Po go nią
Sie dl ce. Dziec ko przy cho dzą ce
na pierw szy tre ning po win no
z cza sem czuć, że nie jest tyl ko
uczest ni kiem za jęć pił kar skich,
ale czę ścią więk szej spo łecz no -
ści. Waż ną ro lę ma ją tu taj tre ne -
rzy, za wod ni cy, ro dzi ce i klub.
To od ich współ pra cy za le ży at -
mos fe ra, w któ rej mło dzi lu dzie
spę dza ją du żą część swo je go ty -
go dnia. War to ścią ma być nie
tyl ko wy nik so bot nie go me czu.
Rów nie waż ne jest to, czy za -
wod nik po tra fi sza no wać ko le -
gę, tre ne ra i prze ciw ni ka, czy
umie po ra dzić so bie z po raż ką,
czy po tra fi cięż ko pra co wać
wte dy, kie dy nie wszyst ko wy -
cho dzi. To wła śnie dla te go jed -
ną z war to ści Aka de mii jest Toż -
sa mość. Cho dzi o świa do mość,
że gra w Po go ni ozna cza przy -
na leż ność do kon kret ne go miej -
sca, mia sta i śro do wi ska.

– Ja ki jest więc naj waż niej -
szy cel tych zmian?

– Nie chce my po pro stu do -
brze wy glą dać na ze wnątrz.
Chce my do brze pra co wać we -
wnątrz Aka de mii. Za le ży nam
na tym, że by tre ner wie dział,
cze go uczy, za wod nik wie dział,
nad czym pra cu je, a ro dzic miał
po czu cie, że je go dziec ko znaj -
du je się w do brze zor ga ni zo wa -
nym i bez piecz nym śro do wi -
sku. Wy nik me czu jest waż ny,
ale nie mo że być je dy ną mia rą
na szej pra cy. Być mo że wła śnie
to jest naj więk szą zmia ną. Aka -
de mia nie chce bu do wać swo jej
przy szło ści wy łącz nie na po je -
dyn czych wy ni kach czy suk ce -
sach kon kret nych rocz ni ków.
Chce bu do wać ją krok po kro ku
– po przez lu dzi, co dzien ną pra -
cę i śro do wi sko, w któ rym mło -
dy za wod nik mo że roz wi jać się
przez wie le lat. Bo do bra Aka de -
mia to nie tyl ko miej sce, w któ -
rym dzie ci uczą się grać w pił kę
- to miej sce, w któ rym uczą się
rów nież, jak roz wi jać sie bie.

KS

Chcemy dobrze pracować wewnątrz 
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- Jed nym z naj waż niej szych za ło żeń zmian jest wy zna cze nie wspól -
ne go kie run ku dla ca łej Aka de mii - uważa Bogusz Suchecki.
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RUGBY
To nie był mecz dwóch
równych połów.
Awenta MKS Pogoń
Siedlce najpierw
urządziła sobie
prawdziwy festiwal
punktów, a po
przerwie musiała
ciężko pracować, żeby
obronić wypracowaną
przewagę. Ostatecznie
siedlczanie pokonali
Arkę Gdynia 35:22.

So bot nie ( 26 wrze śnia) spo -
tka nie 4. ko lej ki Eks tra li gi
Rug by na sta dio nie RO SR RiT
w Sie dl cach mia ło dwa zu peł -
nie róż ne ob li cza. W pierw szej
po ło wie Po goń prze ję ła ini cja -
ty wę i szcze gól nie w jej koń co -
wych frag men tach po ka za ła,
na co ją stać. Mecz roz po czął
się jed nak od punk tów go ści.
An ton Sza sze ro wy ko rzy stał
rzut kar ny, ale od po wiedź Po -
go ni by ła szyb ka. Nku lu le ko
Ndlo vu i Mar tin Man gon go
zdo by li punk ty dla go spo da -
rzy.

Ar ka nie za mie rza ła jed nak
ła two od dać po la. Gdy nia nie
po now nie wy szli na pro wa -
dze nie i przez pe wien czas
spo tka nie by ło wy rów na ne.
Wte dy do gry moc niej we szli
go spo da rze.

Jed nym z bo ha te rów pierw -
szej po ło wy był Bar tosz Ku ba -
lew ski. Je go rajd po zwo lił Po -
go ni wyjść na pro wa dze nie
26:10. Chwi lę póź niej za wod -
nik po now nie zna lazł dro gę do
po la punk to we go. Po goń do -

kła da ła ko lej ne punk ty, a do
prze rwy pro wa dzi ła już 35:10.
Pięć przy ło żeń go spo da rzy
w pierw szych 40 mi nu tach
mó wi sa mo za sie bie. Punk ty
dla sie dl czan zdo by wa li Bar -
tosz Ku ba lew ski – 10, Nku lu le -
ko Ndlo vu – 10, Mar tin Man -
gon go – 5, Va ha Ha la ifo nua – 5
oraz Gior gi Ma isu ra dze – 5.

Ar ka od po wie dzia ła
Kto spo dzie wał się po wtór ki

z pierw szej po ło wy, ten szyb ko
mu siał zmie nić zda nie. Po zmia -
nie stron to Ar ka prze ję ła ini cja ty -
wę. Po goń przez więk szą część
dru giej po ło wy zo sta ła ze pchnię -
ta do de fen sy wy, a gdy nia nie
kon se kwent nie szu ka li ko lej nych
oka zji do zdo by wa nia punk tów.

Efekt? Ar ka wy gra ła dru gą po -
ło wę 12:0. Prze wa ga Po go ni za -
czę ła top nieć, ale go spo da rze nie
po zwo li li ry wa lom od wró cić lo -
sów spo tka nia. Koń ców ka by ła
ner wo wa, a Ar ka wal czy ła rów -
nież o de fen syw ny punkt bo nu -
so wy.

Sie dl cza nie wy trzy ma li jed nak
na pór. W ostat niej ak cji me czu
waż ną in ter wen cję w obro nie za -
li czył Mar tin Man gon go. Chwi lę
póź niej by ło już wia do mo: Po goń
wy gry wa z Ar ką 35:22.

35 punk tów wy star czy ło 
Po stro nie Ar ki naj wię cej

punk tów zdo by li Do mi nik Mo -
hy ła – 10, An ton Sza sze ro – 7
oraz Pa ea Fo no ifua – 5.

Po czte rech ko lej kach Eks -
tra li gi Po goń ma 14 punk tów
i zaj mu je trze cie miej sce w ta -
be li. Sie dl cza nie nie mo gą jed -
nak dłu go roz pa mię ty wać te go
spo tka nia. 3 paź dzier ni ka
o godz. 13.00 cze ka ich wy jaz -
do wy mecz z KS Bu dow la ni
Łódź.

Jed no jest pew ne: prze ciw ko
Ar ce Po goń po ka za ła, że po tra fi
moc no ude rzyć przed prze rwą.
Te raz przed ze spo łem Łu ka sza
No wo sza ko lej ne wy zwa nie
– tym ra zem na wy jeź dzie.      ID

Pogoń pokazała charakter! 
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W pierw szej po ło wie to Po goń prze ję ła ini cja ty wę.

Po goń wy grała z Ar ką 35:22.
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